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dyrektor wydawnictwa przyjmują 


Przed łekstem t. J]. I-a strona 27 gr. 
za w. m/m 1 łam, strona 6 lam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 


tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 £r.; 


ty artysta w jednej ze scen Kor 
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pe Czy osławiony Harriman nie otrzyma koncesji? Ważna decyzja Sądu Najwyższego. 
ko Warszawa, 1. 10. (Od wł. k.)|nym Ministerstwa Robót Publi- j- sił wodnych | Warszawa, 1, 10, (Od wł. |sowanych prawie automatycznie 
rzy) 00 Ministerstwa Robót Publicz | cznych. En i budowę linij dla przesyłaniajkor.) — W ostatnich dniach eksmisyj mieszkaniowych. tracił mieszkanie, 
dyś dych Obejmuje mianowicie wyzy- |energji z ośrodka. Wytwarza. |Sad Najwyższy powziął ważną |Dotychczas lokator, który przez |Obecnie rozwiązanie umowy 
do wpłynęła oferta skanie inia do ośrodków spożycia. decyzję w sprawie masowo sto|2 miesiące zalegał z komornem |najmu zależeć będzie od oceny 
| grupy wytwórców prądu w za- sądu, który może również przy 
odd głębiach węglowych i nafto- znać 
Wych z propozycją zelektryfi- Z s K C ł sé lokatorowi 
„oda a Z ' h h słuszność lokatorowi, 
NIP owania i * ; emsta za rozwiązane asy oryc a jeżeli powstały ważne powody, 
zata pięciu województw, a a zaległości, jak+np, choroba, nię 
ze Ma które reflektuje Harriman. A 3- ; Szczęśliwy wypadek j 
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tast Ra Ą m au | ŁŁ 7 FET POPULARNYM... f 
Polska Kasa Oszczędności a zaprzestaniemy opozycji! —TEGE 
IZA 74 N J 
u ) | 
wadą) W. Pary Kulisy bojowych zapowiedzi centrolewu. . 
asefjw najbliższym czasie) i dy, 
a otwiera swe podwoje. | Warszawa, „glofaina wi kar praa rorpoezeciem kampanji t Jezeliby jednak tak się sta- minister Prystor, 
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pol- | najbliższym czasie Wyzwolenia, PPS, Stronnic- |ml uda się uchwalić votum nie- |na czele. Gdyby podczas tej czekujące Jak wiadstno -bo- 
| polska placówka finansowa |twa Chłopskiego. Omawiane |ufności dla premiera Świta!- zmiany premiera ustąpił rów- |wiem. PPS ni że darować! 
al zeri TER A Hwi dla ceatrolewu skiego. > wiem, S nie może darow ać 
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sda | Naczelnym dyrektorem no-|dla rządu na jednem z pierw- cie pozostałby minister Prystor À 
he) | Wel instytucji został Bronisław |szych posiedzeń Sejmu. — wówczas — grozi FPS-2wi ES « 
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| medii Bałuckięgo. 


Fot. A, Majer. 


Wstrząsający wypadek na szosie. 


- Motocykiista nadziany na- dysze. 
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Katowice, 1. 10. . (Od wE] Motocyklista nadział się for ty 3_ ksza. ARAD POR j WA 
| kor.) — Na szosie Rybnik — Wo malnie na dyszel furmanki, pono Jy » ; P: 7 4 M y> l gt! f ł} $ 
dzisław koło Lublina motocykl |sząc śmierć na miejscu, AT g sk Epi Ei H, y Jej Y y 
ierowany przez 22-letniego |Towarzyszka jego wyszła bez À s Nux a UAY J OADAKNAN 


szwanku, Woźnica zląkł się sku 


Karola: Dragona 
tków katastrofy i zbiegł, 


zderzył się z furmanką. 


-Tuwiaranie zarządu Rasy Chorych 


| w Grudziądzu. 
| Wynik mspekcji min. Prystora. 


Grudziądz, 1. 10, (Od wł. k.)|komisię rewizyjna I roziemcz 
W czasie inspekcji Kas Cho-|w Grudziądzu. Komisarzem 
rych na Pomorzu minister Pry-|rządowym mianowano majora 
| štor rozwiązał Kucharskiego. 

l zarząd Kasy Chorych, PZA, 


Katastrofa samochodowa 


dowódcy 8 pułku Legjonów. 


4 


Katedralny chór. summowy. 


jak b. prezydent|śmieje. Na zdjęciu fotograf t- 
EER lit rzadki niman dyktato 
h 


Podobnie 
ą! Stanów Zjednoczonych Coati- |trwa! 
dge, tak i Mussolini znany jest |ra W łoch. 
|z tego, że prawie nigdy się nie 


Czrezwyczajka sowiecka 


ciągle węszy za ofiarami. + 
Aresztowanie 12-tu „podejrzanych” 


-| a > 
gi Trzy osoby ranne. Polaków. 
Bydgoszcz, 1.10. (Od wł. kot.) „del - Kagis i Zofia Tunikowa 9- Warszawa, 1. p (Od wł.ylickiej 
Na szosie pod Ostrzeszowem |raz szofer- Marjan Szmidt, od- |kor.) — Prasa R NASA do- aresztowano 
| wpadł na drzewo przydrożne |nieśli nosi o wykryciu pots mA | osadzono w więzieniu. 
| samochód cieżkie obrażenia cielesne. [rewolucyjnej organizacji atolic z 7 
$ pułku Legionów w Lublinie, Wszystkich przewieziono ¡kiej" w Penne: lakó ) C X z dyr. Bolesławem Ullasem na czele cieszył się dużem powo” 
Znajdujący się w samocho- |do szpitala w Grudziądzu. | Dwudziestu Polaków. w tej dzeniem na zabawie strażackiej. 
dzie dowódca pułku pułk. En- 0a. liczbie proboszcza parafji kato > 
| a: HiS Macdonald w drodze do Hoovera. 
Poświęcenie największego basenu świata. ES AOA | 
. i j ig t 
zył 1 UE) 
ob f | M DREW — | 
Si _ Po raz pierwszy od chwili |kiej siostrzycy anglosaskiej za |szatę by powitać u siebie przed 
i, a oderwania się Stanów Zjedro- |oceanem. Nowy Jork nadał |stawiciela wielkiego imperjun: 
czonych od Wielkiej Brytanji| Mac Donaldowi drogą iskrową |Po lewej: Hoover, po prawej 


nie- |wybrał się urzędujący premier |obywatelstwo honorowe, Cała |Mac Donald, w pośrodku Biazy, 
|| " 
LUW 


W porcie londyńskim został|prawy okrętów oceanicznych. |miljonów dolarów, a więc 
| ski w odwiedziny do wiel (Ameryka przybiera odświętną |Dom w Waszyngtonie. p. 


saświęcony nowy basen dla na-|Koszta budowy, wyniosły, 10imal 100 miljonów złotych. (W) langiçi 


iaz 


EPILOG KAMPANJI 


EWRO BURMISTRZOWI DON 


WILLOW 


Oszczercy skazani na karę więzienia. 


wielkiemi inwestycjami budu- 
jąc szkoły, rzeźnię, łaźnię, za- 
kładając dom czynszowy, 
najważniejsze 

nie zadłużywszy 
przytem miasta — ataki 

nie ustały 

i raz po raz odzywały się głosy 
oszczercze pod” adresem burs 
mistrza. 

Kierownikami. tęji kampani 
okazali się: niejaki p. Filipow= 
ski i Salski Lenk oraz dwaj 
krewni pierwszego również Fi- 


Łódź, dn. 1. 10 Z chwilą roz- 
pisania wyborów do Rady Miej 
skiej m. Tuszyna kilka jedno- 
stek poczęło 

ostrą kampanię 
przeciwko jednemu z najpoważ | 
niejszych kandydatów na to sta 
nowisko p. Domowiczowi. 

Ludność oddała swój głos, na 
człowieka, który jak się obec- 
nie okazało nie zawiódł pokła- 
danych w nim nadziei i wyka- 
zał swemi posunięciami w dzie- 
dzinie gospodarki miejskiej, że 
‘ast jednym z lipowscy. 

najzdolniejszych kierowników Sprawa tych oszczerstw w 
nawy miejskiej w wojewódz-|dniu wczorałszym oparła się v 
twie. Sąd Grodzki w. Tuszynie, któ- 


Mimo jednak, iż wybór bur-|ry skazał Filipowskiego i Sal- 
mistrza stał się skiego na 2 miesiące więzienia, 
faktem dokonanym, Lenka na I miesiąc więzienia, 


a p. Domowicz wykazał sięlpozostałych zaś Filipowskich 


L frontu sowiecka dińskieg. 


40.000 mk. okupu za 2 misjonarzy. 


a CO| 


na 2 tygodnie aresztu z zawie- 
szeniem kary na 2 lata. 


Kowno, 1.10. Zbankrutowa- 
ny dyktator litewski Waldema 
ras, wbrew swoim dotychcza- 
sowym zapowiedziom, iż wyso 
a się z życia politycznego — 
jak się okazuje — nie zrezygtńo 
wał z ambicyj politycznych. — 
Waldemaras stanął w ostatnich 
dniach otwarcie 
na czele faszystowskiej organi- 

cji 


„Żelaznego Wilka“ 


, postanawia 
jąc czynić trudności. rządowi 
Fubialisa. 

Wyrazem tego jest wywiaa 
udzielony przez Waldemarasa 
redaktorowi naczelnemu dzien 


Wyrok ten wywołał wielką 
sensację w Tuszynie: i okoll-| 
cach. (x) 


Br 


SZAJKA KASIARZY 


znów dała znać o sobie. 


Włamywacze w lokalu Łódzkiego Związku Handlowego. |. 


Łódź, 1 października. Wła- | Piotrkowskiej 96, a w kilka dni | 


mywacze łódzcy po dwóch u- 
danych włamaniach do loka!u 
uiełdy Łódzkiej mieszczący się 
w pałacu Siemensa przy ułcy 


Waldemaras znowu na widowni. 


Tubialis pogodci się: 1 Polsha? 


nym gabinetem, a nawet nie cof 
nął się przed krytyką swego 
starego przyjaciela prez, Sine- 
tony. 

Waldemaras wychodząc z 
dotychczasowej rezerwy oś- 
wiądczył. że ustąpienie jego zo 
stało spowodowane 

przez intrygi 
w jego własnej partji, a dymi- 
sia wywołała kryzys w pañ- 
stwie. Z .emfazą . oświadczył 
Waldemaras: „Beze mnie nikt 
mie bedzie w stanie prowadzić 
dotychczasowej polityki w spra 
wie Wilna. Tubelis prędzej czy 


później 
ulegnie życzeniom Polski“ 
Ambicje, rozpierające Wal- 
demarasa. zapewne zzotują je- 
szcze niejedną trudność dzisiej 
szym rządcom Litwy. 


nika „Litawos Żinios”. Walde- 
maras poddaje 

ostrej krytyce 
cały obecny gabinet., który jest 
przecież właściwie jego daw» 


DekoracjatwórcówP.W.K. 


Ordery i krzyże dla zasłużonych. 


Berlin, 1.10. (tel. wł.) Pod- dominikanów — 
czas zajmowania przez wojska |misionarzy. Za 2=ch ojców-do- 
sowieckie Schang-hang'u komu |minikanów zażądali komuniści 
mści wzięli do niewoli pewną odkupit w wysokości 40.000 nk 
liczbę niemieckich => 


Kto zostawia dzieci bez opieki? 


LekKomyślne matki. 


Poznań, 1. 10. — W sali tro- Krzyże Komandorji 
Łódź, 1 października. W dniu |siostrę garnek gorącej wody.|nowej Zamku odbyła się uro-|orderu „Polonia Restituta”, 
wczorajszym wieś Słupca. gmi-|Jeki poparzonego dotkliwie |czysta dekoracją członków za-|dyr. Kanopiński, dyr. Mikołaj- 
ny Kluki, pod Piotrkowem, by-|dziecka zaalarmowały sąsia- |rządu i dyrekcji P: W. K czyk, inż. Müller, dyr. Pie- 
ta terenem dów. którzy pośpieszyli z po-| Po przemówieniu premjera|chocki — 
tragicznego wypadku. mocą. Świtalskiezo dekoracje otrzy- krzyże olicerskie 
Oto w mieszkaniu gospodarza| Wszelka pomoc jednak oka-|mali: prez. Ratajski i dyr. Wa-|orderu „Polonia Restituta“. 


Ponadto otrzymali pp. Kępi- 
sty i inż. Sawicki — złote krzy 
„|że Zasługi, app. inż. Andru- 


chowiak — 
wielką wstęgę 
„Polonia Restituta” 


zała się już bezskutęczna, bo- 
wiem nieszczęśliwa dziewczyn= 
ka w chwilę później 


Protazego Starościńskiego ba- 
wiło się dwoje dzieci. Rodzice 


i starsze rodzeństwo zajęci byli orderu 


w polu kopaniem kartofli. zmarła. prez Samulski — krzyż Koman szewski, dr. Jaxa - Bykowski. 
W pewnej chwili 4-letnia cór-| Wypadek ten wywołał w ca-|dorii z gwi jazdą, radea Robiń- | Kubicki, Kucik, „Krzywy. Op- 
ka Starościńskiego — Janinka |tej okolicy przyzgnębiające wra. |$ki, arch. Sławski, prez. Szul- | pełn=Bronikowski, « Ruszczyń- 


skl. Szulc, Talarczyk i Robp — 
srebrne krzyże Zasługi. 


czewski, dyr. Szczurkiewicz i 


żenie. Winę tego tragicznego 
dyr. Waschko — 


wypadku ponoszą rodzice, któ- 
rzy wychodząc w pole pozosta- | | -xý OA RCYWAE LO) Woda onicik 
a e rori e toni NA GAGA Wagon. 
WOTE 1 PORE IA goni. 

Wykrycie znacznej kontrabandy. 


Łódź, t października. W dsiujosobników owych p. Białas z 
wczorajszym na terenie stacji |pomocą policji dokonał rewizi! 
. |kolejowej Rokiciny wykryto |wagonów. -Na dachach znate- 
Około godz. 10 — tramwaje znaczną kontrabandę. zimo w woreczkach tytoń, p3- 
PRT La U dY CY) Mianowicie  funkcjonarjuszjchodzenia niemieckiego. Wo- 
LEKCJE muzyki na skrzypcach, man- | lotniczej brygady skarbowej p.|reczki tytoniu były 
dolinie | gitarze, Opłata zniżona, Zie- | Białas zauważył, iak do stoją- poprzybijane gwoździami 


bawiąc się przy rozpalonym pie 
cu stanęła w płomieniach. 5- 
letni chłopiec chcąc ratować sio 
strę wszedł na stołek wylał na: 


XX 


Jeden kabel i 
wstrzymał ruch tramwajowy | 


w całem mieście. 


Łódź, dn. 1. 10. Dziś w go | 
dzinach rannych nagle unieru-;jruszyły 
chomione zostały tramwaje w 
całem mieście. 


peł e sęk kazali lona 23 m. 24 III p. cego pod Rokicinami pociągu aniem pana? kp 

został jeden z kabli w Elekt row | pozna owo = |towarowego skradali się jacyś|1( ilogramów tytoniu, który 
ski ul, Wólczańska 76, kde cd e 

ni Miejskiej skąd K, E. Ł, czer- paee jest noży zj m.|osobnicy, usiłujący Coś wy do- |skonfiskowano. 3 

vie noir ULA à stać z wagonów. Osobników owych. którzy 


prawdopodobnie przyszli za: 
brać kontrabańdę, poszukuję pó 
licja. 


e Na widok urzednika skarbo 
HFRSZ Goldman, ul. Dolna 17, zgubil | wego nieznajomi zbiegli. Zain- 


kwit od Radja nr. 3594. teresowany zachowaniem się 

Dziś szampańska premjera! 

Produkcji europejskiej 1929/30 roku p.t. GDY NOC ZAPADNIE...? 
Salonowy komedjo-dramat. :-: W rolach głównych: Ulubieniec pięknych Łodzianek 
HARRY LIEDTKE oraz | LIEDTKE oraz jego przepiękna partnerka | Hr. AGNES ESTERHAZY 


Orkiestra M. M. LIDAUERA powiększona. powiększona. Początok sean seansów o godz. 4 po po poł. W sobotę i i niedzielę o godz. 12 w poł 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 1 zł. 


prąd elektryczny. 
Przerwa w komunikacji trwała 


około 2-ch godzin, 
Ej: 


„PILI 


. Apoo tA 108 


APOLLO 


11-go LISTOPADA Nr, 16 


Zakończenie wielkiego arcydzieła filmowego osnutego podł. powieści Julinsza Mary p.t. 


GOLGOTA UCZCIWEJ KOBIETY 


Wielki dramat miłośći i poświęcenia, wyciskający łzy z oczu szarpiąc nerwy. 
dressczem wzruszenia 


TWAN MOZŻUCHIN, HELENA DORBY, MIKOŁAJ | 
OLIN, SIMONA GENEVOIS, KAROL VANEL í inni. 


R deria sata h 1 W rolach głównych: 


Dziś premjera! NASTEPNY „SZECHEREŻADA” Tajemnice WSCHOŃU Maresia Aindni, 


Agnes Petersen, Moxżuchinowa, Mikołaj Kolin i Iwan Petrowicz. 


Orkiestra symfoniezna powięk- 
szona pod kierunkiem 
A. Bajgelmana 


a O z CZA 


| Poe codzien. o godz. 4-aj 

w soboty i niedziele o g, Ż-ej 

Ceny m. na pierwszy seans 
d 50 groszy, 


W roli OE: 


Pierwszy przebój naszego tegorocznego bezkonkurencyjnego programu. 
Arcydzieło filmowe słynnej ameryk. wytwórni „Metro-Goldwyn-Mayer 


„Władczyni miłości” 


Epopea wielkiej miłości młodej arystokratki, którą romantyczne koleje losu 
rzucają na ulicę i salony wszystkich największych miast świata. 


AW rolach głównych trójka największych dziś artystów Hollywoodu 


Greta Garbo, John Gilbert i Lewis Stone 


Wspaniała ilustracja muzyczna powiększonej orkiestry symfonicznej pod 
dyrekcją A. Czudnowskiego. 


Dziś uroczyste otwarcie 
sezonu 1929/30 


Początek seansu o godz, 4-e| po pol., w sobotę 
i niedzielę o godz. ił:ej w południe ostatniego 
o godz. 10-ej wlacz, Ceny miejsc popularne na 
pierwszy seans od 1 zł, w scb. I niedz, od 12-ej 
do 3:ej po poł. wszystkie miejsca po 1 zł 


„ZACHĘTA | ADJUTANT CARA 


ka 26 
Zgierska W rolach głównych: 


Dziś I dni następnych ! 
Wielki istie? -drócikt iwan Mozżuchin i Carmen Boni. 


ég || UWAGA! W dni w powszednie początek od godz. 
4-%j, W Soboty, niedzielę ł święta od gods. i2-ej 


Przed rozpoczęciem i podczas przerw nadawana są 
koncerty-gigantofoniczne Marconiego. 


Wkrótce TAJEMNICA STAREGO RODU. 


później do biura podróży 
$“ przy ulicy Andrzeja 5, zn! 
kli na pewien czas z Łodzi, po 
to tylko, ażeby niespodziewa- 
nie znów rozpocząć swą 
występną robotę. 

Dziś nad ranem władze śled 
cze zaalarmowane zostały wia- 
omością o zuchwałem włama 
niu dokonanem w lokalu Łódz- 
kiego Związku . Handlowego 
przy tlicy Komstantynowskiej 
99, Na miejsce przestępstwa 
wyjechały niezwłocznie wła- 
pse śledcze, które przystąpi!y 
a 


jem 


enerzicznego śledztwa. 

Dochodzenie wstępne ustali 
ło, że włamywacze, których 
jak wynika ze znalezionych śla 
dów było czterech, wyłamali o- 
kiennice od strony podwórza, 
a wyzniótłszy następnie szyby 
wtargnęli do wnętrza lokalu. 

Natrafiwszy w jednym z 
pokojów na podręczną kasę 0- 
gniotrwałą rozpruli ją acetyle- 
cm, W kasetce tej znajdowa 
ło się 

800 złotych 


w gotówce. Porozbijawszy na 
stępnie szuflady biurek, w kts- 
rych jednak gotówki nie był», 
kasiarze dostali się do pokoju 
kasjera, gdzie znajdowała się 
duża kasa ogniotrwałaszawiera 
jąca znaczniejszą sumę pienię: 


żną. Kasy tej wszakże kasia- 
rze nie zdołali rozpruć i spło- 
szeni przez kogoś, zbiegli w 


niewiadomym kierunku. 
Jak wynika ze sposobu w!a 


mania i pozostawionych  $Śla- 
dów, działała: tutaj ta sana 
szajka, której „dziełem jest! 


rozprucie kasy w Giełdzie Łódz 
kiej i biurze podróży „Orbis'. 
Wszczęty przez urząd śledczy 
pościg nie przyniósł narazie 
pozytywnego wyniku. 
Włamywaczy mie ujęto. 
e s LJ 


ola 6. 


Złoczyfńicy po wyłamanii 


„Or-:|drzwi wejściowych dostali S% 


do bogato urządzonego sklepik 

z którego zrabowali rozmajtć 

towary na sumę przeszło 
3.000 złotych, 

Nadto łupem włamywaczy 
padla gotówka w sumie kilkue 
set złotych. 

Po dokonanem włamazi 
przestępcy zbiegli nie spostrzł 
żemi przez nikogo. 


Zdarzenia i wypadki 


ubiegłej doby. 
(—) Minister Maginot 
świadczył, że Francja opuść 
Nadrenię dopiero po ratyfika” 
cj planu Younga przez Niemcy 
(—) Wczoraj nastąpiło ur 
czyste zamknięcie 
nej Wystawy Krajowej w Pó 
znaniu. Po przemówieniach na 
czelnego dyrektora dr. Wacha 
wiaka, ministra Bertonięgo, mi 
nistra Kwi iatkowskiego zabra 
glos premier dr. Świtalski, któ 
ry ogłosił zamknięcie wysta 
wy. 
Przedtem ogłoszono Spis ta" 
grodzonych wystawców. 
(—) Marszałek Sejmu Da- 
szyński udzielł prasie bęrliii= 


o- 
U 


skiej wywiadu. w którym wypoół 
wiedział zgłoszenie przez stromy 
nictwa opozycjikwotum nieufnoef 
ści dla całego gabinetu na pierw 


szem posiedzeniu Sejmu. 

(7 W pociągu osobowym 
między Białą Podlaską a Mie- 
dzyrzeczem bandyta Adolf Pal 
dwanski dokonał krwawego na 
padu na śpiącego w przedzia* 

e I klasy kapi tana sztabu głów 
ici Macieja Katyla. Kapitan 
Katy! usiłował przytrzymać i 
zbrojonego i zamaskowanego 
bandytę i odniósł przytem trzy 
ciężkie rany. Bandyta wobeć 
niespodziewanego oporu zbu: 
dzońnecgo że shu oficera wyska 
czył z wagonu i wpądł wprost 


Drugie włamanie tejże nocy ps Lys AU paniei UACY Z 
w e; BAZA td” I zmarł 
towarów kolontażnych -e0DO, rece: SPRA kg RY AUN 
da Mosera przy ulicy Kalenna |do szpiłała %v W arszawie. 


—— 


Pierwszy na Świecie lot samoloti- rakiety. 


Niezwykła próba w Frakfurcie 


r 


Beriłh, 1. 10.— W pobliżu 
Frankfirtu nad Menem, Fritz 
von Opel dokonał PiopWsaeGO 


iw historji ludzkości 


lotu rakiety-samolotu. 

Aparat Oppela ma wygląd 
aeroplanu; z; uciętym w połowie 
kadłubem. Tylna część rakiety 
wypełniona jest materiałem wy 
buchowym i zapalana elektry- 
cznie. 

Po kilku nieudanych próbach 


| 


XX 


nad Menem. 


aparat, przebiegłszy po szynach 
około 100 mtr., wzniósł się w 
powietrze, Na wysokości 20 
mtr. nastąpiła 
eksplozia rakiety 

t aparat, spowity w olbrzymia 
chmurę żółtego dymu. okrążył 
lotnisko z szybkością około 150 
kim. na godzinę, 

Podczas lądowania Oppel stra 
cil panowanie nad maszyną, 
która została uszkodzona. 


Zimowy rozkład kolejowy bez zmian. 


Warszawa, 1.10. Nowy, z!-|mmiejskim nastąpi 


mowy rozkład jazdy na kole- 
jach, który wszedł w życie w 
nocy z poniedziałku na wtorek 
nie zawiera 

żadnych większych zmian, 
poza zniesieniem letnich pocią- 
gów sezonowych. > 

W warszawskim ruchu pod 


zmiana do- 
piero 
od 1 listopada, 
wskutek konieczności przepro 
wadzenia pewnych robót przy. 
dworcu głównym, w związku 
z przebudową węzła warszadw* 
skiego. 
paN 


Październikowe przymrozki. 


Przepowiednie pogody na b. miesiąc. 


Na miesiąc październik prze 
widywany jest szereg pogod- 
nych, a nawet pięknych dni, 
koncentrujących się w drugim 
i czwartym tygodniu miesiąca. 
Dzienne temperatury będą 

é wysokie, 
nocą jednak w ciągu całego mie 
siąca spadać będą 
wyłatkowo nisko, 

tak, że trzeba liczyć się w tym 
roku z rychłemi powszęchnemi 
przymrozkami nocnemi. Rolni- 
cy i gospodarze winni więc w 
bieżącym roku wyjątkowo 
przyśpieszyć zbiór jesiennych 
płodów rolnych, 

Pogoda dżdżysta, jesienna 
zapanuje w dniach od 15 — 20 


nione dni bardzo wietrzno, oko 
licami przejdą, szkody wyrzą- 
dzające burze jesienne, Prze- 
ważają wiatry północne i pó!: 


nočno - zachodnie. Ranki mg'i 
ste. 
Dr. med. 
R. STUPEL 
powrócił. 


WŁADYSŁAW  Wawrzonowski, ul. 


Drewnowska 54, zgubił kartę od pasz- 


portu wyd. z Ê I. K. Poznański. 


l 


i około 27 października, zaś o- POTRZEBNA uczciwa skromnych | 
koło 3 panuje pogoda krytycz- wymagań służąca, Pomorska 119. 
na z zaburzeniami, W wymie- | Wizowa. 
|| |: pzez o zeznan) 
1 


m a” a „a 


Powszech 


l tele 
wiad 
które 
bawi 
bewr 


zape 
bo ju 
ła sii 
wied 
dzie 
okła! 
wym 
cied 


Banc 

prze 
ich c 
je m 
a gd 
obda 
lesie 
w cl 
ju ac 
trzeć 
WwWyg 
sens 


mmc 
E. S 


l 


— — 


Powierzam panu depesz 


tero 
trzy 
yhed 
ASG 
SKO 
rosi 
m 
nart 
tonQ | 


JH Nr. 254 


£ CH O0* 


Uczciwy zarobek ministra: 


Nowy angielski minister poczt 
| telegrafów, Lee Smith, Opo- 
wiada o zabawnem zdarzeniu, 
które mu się przytrafiło, gdy 
bawił niedawno na urlopie w 
pewnym zakątku Walji. 

Minister wszedłszy do biura 
pocztowego, celem kupna 

znaczków pocztowych, 
zauważył. że jedna urzędnicz- 
ka, a zarazem telegrafistka tego 
iura, jest wprost w rozpaczy. 
Zapytał więc o powód tego zde 
herwowania i otrzymał odpo- 
wiedź, że nadeszła depesza ter- 
minowa, która ma być natych- 
miast odesłana adresatowi, tym 

czasem chłopiec biurowy 

roznosi właśnie listy. 

Według zaś przepisów po- 
cztowych nie wolno urzędnicz- 
te opuścić pod żadnym pozo- 
tem biura pocztowego, ma jed- 
nak prawo powierzyć w braku 
roznosiciela depesz, depeszę ter 


f minową osobie budzącej zaufa- 


nie. do odniesienia adresatowi 
a wynagrodzeniem 3 pensów. 

Minister, widząc rozpacz tii- 
rzędniczki, podjął się odniesie- 
nia depeszy. 

Panna spojrzała wobec tego 
uważnie na usłużnego klienta Í 
rzekła: 

Boz kW R — FAJ ZOZ OO ZZZZZZZO ZZA 


Prawdomówność 
nie zawsze popłaca. 


Adamowy strój 
pary małżeńskiej. 


Jak wiadomo, obecnie w Ru- 
munji w niezwykły sposób roz- 
panoszył się bandytyzm. Nić- 
ma poprostu dnia, żeby nie do- 
niesiono o jakimś nowym napa- 
dzie. Jeden z nich miał prze- 
bieg. dość osobliwy. 

Kupiec Vasilin jechał furą 
wraz z żoną, wracając z Jassy 
do rodzinnej wsi. On poganiał 
konie, 

jego żona zaś zasnęła. 
W drodze wóz został zatrzyma 
ny przez trzech bandytów, któ- 
rzy ograbili kupca doszczętnie, 
poczem pozwolili mu jechać da- 
= Niestety, w godzinę póź- 
nie 


niędzy. 
zapewniał, że niema ani grosza, 
bo już został ograbiony. zbudzi- 
ła się jego żona, która nic nie 


wiedząc o poprzednim napa- | 


dzie i sądząc, że jej mąż chce 
okłamać bandytów, zaczęła go 


— Wygląda pan na człowie- | 
ka, któremu można zaufać. W 
imię więc Boże 

powierzam panu depeszę. 
Minister nietylko odniósł za- 


raz wręczony sobie telegram 
pod wskazanym adresem, ale 
także przyjął zarobione uczci- 
wie trzy pensy. 


aa N 


ZBY) 


el Szkodliwość jarskiej kuchni? 


Ciekawe eksperymenty lekarza. 


Od jakiegoś czasu przyrodo 
ięcznictwo, a także posługująca 
się niem medycyna 
źródła największej części cho- 


lrób dopatrywały się 


| 
| 


w nadmiernem spożywaniu 
mięsa 


oficjalna |i jako lekarstwo zalecały djztę 


bądź wyłącznie jarską, bądź 
przynajmniej w znacznej mie- 


Przeciwnicy i zwolennicy badań przedślubnych. 


Czy 


badania lekarskie 


OBRAŻAJĄ UCZUCIE MIŁOŚCI? 


Walka z degeneracją ludzkości. 


Ogólnie rozpowszechnione | 
wśród lekarzy, społeczników i 
zdrowo myślących ludzi zda- 
nie wymaga od osób, wstępu- 
jących w związki małżeńsk'e 
by przed tym ważnym aktem 
poddali się 

badaniu lekarskiemu. 
Uniknie się przez to wielu kon 
fiiktów tragicznych, dramatów 
małżeńskich, zapobiegnie sze- 
rzeniu chorób zwyradniających 
rasę. 

Przeciwnicy badań przed: 
ślubnych zarzucają temu bada 
niu, że ogranicza ono 

wolność osobistą 
| nakłada pęta na uczucia. — 
Twierdzą oni, że zwłaszcza te 
raz, w okresie zdobywania swo 
bód na każdem polu, uniezależ 
nienia się I rozwoju ndywidu- 
alności, jest rzeczą karygodną 
ograniczać uczucie miłości I y- 
zależniać je od stanu zdrowia 


|można 


zakochanych. 

Przeciwnicy badań przedślu 
bnych stawiają temu badan! U | 
następujące zarzuty: 

1) Przez krótkie, jednorazc | 
we badanie nie można poznać! 


Istanu zdrowia danej jednostk: 
|gokiaczhe, nie można zaznajo- 
[mé się z jej przeszłą genera- 


|cią, obciążeniem dziedzicznem, 


skłonnościami i nałogami, n.e 
przewidzi eé skutków 
choroby i obarczenia dziedzicz 
nego. Rzeczywiście, by Wy- 
dać wyrok. czy dana osoba jest 
zdrową. dziedzicznie nieobzią- 


(żoną i czy ma prawo zawrzeć 


małżeństwo, jednorazowe ba- 
danie 
nie wystarczy. 
Pamiętajmy jednak, że ba- 
danie przeprowadzają wyszko- 
tę lekarze. wytrawni eugeri- 
że mają oni na usługi swe 
iekocałocja chemiczne i fizjolc | 


» | giczrie, pracownie rentgenolo- |! 


giczne i wszelkie inne zdoby- 

cze na polu djagnostyki, więc 

przy dobrej woli badanego, ha- 

danie to w 95 proc. wypadków 
sprosta swemu zadaniu. 

A dobra wola znajdzie się u ka 

żdego wówczas, gdy zrozumie- 


i świadomość każdego obywa- 
tela. 


Tanki wśród gazów trujących. 


kupca zatrzymała nowa |P o" 
grupa bandytów, Żądając pie- || 
Gdy Vasiliu płaczliwie 


wymownie nakłaniać, aby prze BER 


cię dla świętego spokoju 

wydał pieniądze. 
Bandyci słysząc to, nabrali 
przekonania, że Vasiliu chciał 
ich oszukać. Poczęli tedy obo- 
je małżonków bić i torturować. 
a gdy to się na nic nie zdało, 


obdarli ich do naga i zniknęli w KARE 


lesie! Oboje ograbieni musieli 
w chłodzie jechać dalej w stro- 
ju adamowym. 
trzeć do swej wsi, gdzie swym 
wyglądem wzbudzili ogromną 


sensację. 
m MX 


E. SEDDING. 


W samotnej ucztę : 


Ulica była tak wąska, że 
wóz ciężarowy Z trudnością 
przejechać mógł przez nią, a o 
chodnikach powiedzieć można. 
że nie były przeznaczone dla 
tłuściochów. Na odgłos dzwo 
ków tramwajowych, rozlegają- 
cych się z oddali, stare domy— 
zda się — stawały się jeszcze 
bardziej ponure, jakby lękając 
się życia. W południe, gdy 
słońce. stając wysoko na nie- 
bie. blaskiem swym zalewało 
ślepe szyby okienne, niekiedy 
słychać było dziecięce głosy. 
Szczekanie psa; czasami także 
zabłąkał się tutaj samotny prze 
chodzień. w poszukiwaniu szy! 
du lombardu. 

Natomiast nocą, gdy nikt 
nie słuchał, kruszące się mury 
gwarzyły w poświacie księży- 
ca o dawnych czasach i ludz- 
kich dziejach. 

Mieszkał tutaj, w domku par 
terowym, pewien człowiek, co 
dzień cały pracował w fabry- 
ce. Powiedziano mu tam, że 
żyjemy w czasach osobliwych 
gdzie rządzi wolność, brater- 
stwo i jednakowe prawa. Przy 
stąpił więc do związku .czer- 
wonych*, wdzięczny z głębi 
terca temu. co wolność odkrył. 


aż zdołali do- 62 


ank — to broń przyszłości. Olbrzymią ilość tanków posia- 


dają Anglicy. Na zdjęciu w'dzimy tank podczas manewrów: | 


w po WOW o. a > Telon gazow trac. zda wia erenleri wa mt reje adi GONE LENA AGE JANNE gazów trujących. (in) 


Było to w październiku, gdy 

po raz pierwszy ujrzał siwo- 
włosą kobietę, Tak mu się zda 
wało, bo przypomniał sobie, że 
powietrze było ostre i jesien- 
ne, nabierał je w płuca, stojąc 
u otwartego okna. I wówczas 
wzrok jego padł na przeciwie- 
gly dom, gdzie za podartą firan 
ką ujrzał obcą twarz. 

— Elżbieto! — zawołał, — 
Czyżeś widziała ten stary grat 
co zamieszkał w naszej ulicy? 
Znasz ją? 

Oboje przyglądali się nie- 
znajomej z ciekawością, uświa 
damiając sobie, że tworzy obcy 
element w tem środowisku. 

— Dlaczego nie zostało „to“ 
w swojej willi? — mruknął Ma 
teusz. 

Wobec tego jednakże, że mu 
siał pójść do pracy, zapomniał 
o swojej kobiecie. Przypom- 
niał sobie o niej dopiero wśród 


pauzy obiadowej, gdy łaził po 
podwórzu fabrycznem, paląc 
fajkę. Gdy rozmowa weszła 
na tor bogaczy, przyszła mu na 
myśl staruszka w czarnym. je- 
dwabnym czepcu i jej „arysto- 
kratyczny'* nos. 

O, tak — odpowiedziano mu 
gdy o niej napomknął — był 
to zapewne jeden z tych paso- 
żytów. co dawniej z góry pa- 
trzyli na człowieka pracujące- 
go, a teran gdy zbliżają się do 
nas, trzeba ich trzymać na od- 


ległości, bo przygnał ich głód, 
a nie uczucie braterstwa. 

Po tem wyjaśnieniu Mate- 
usz odczuł, że niewiele jeszcze 
zna się na „wolności“. Otwie- 
rały mu się dopiero oczy. 

Po powrocie do domu na- 
tychmiast podszedł do okna — 
Staruszka smarowała chleb ma 
słem, włożyła cukier do kawy 
i mozolnie żuć poczęła. Mate- 
usz spojrzał na suto zastawiony 
stół į zawiść wstąpiła w serce 
jego. Gdzież fu sprawięd!'- 
wość na świecie? Poco tracić 
czas i siły, gdy inni używają na 
wszystkiem, nie ruszywszy na 
wet palcem. 

Co rano powtarzało się to 
samo. Po wstaniu z łóżka, gdy 
Mateusz, ocierając twarz po 
myciu, stał w oknie, podgląda 
jąc. staruszka jadła śniadanie 
Niechęć jego przechodziła w0- 
burzenie. Liczył bułki, zwra- 
cał uwagę na to, czem je smnaro 

wała, obliczał koszty, dodawał 
cenę komornega, prania, in- 
nych wydatków i ustalał w cyf 
rach równanie: służba — próż- 
niactwo.. Z czasem wpadł w ta 
kie rozcietrzewienie, że Żora 
musiała nawoływać go do po- 
rządku.  Uniesiony błędnem 
mniemaniem, że wolno mu wy 
dawać sąd i potępiać, Mateusz 
jednak pozbyć się nie mógł ro- 
ryczy. Cierpiał. 


nie potrzeby badań przedślub- | może odmówić 


inych głęboko wejdzie w krew | 
inej dziedzicznie 


2) Każda przeszkoda, sta- | Zjednoczone. 
zwiększy |ły one cały szereg praw w ce- 
tylko ilość związków nielega!- |lach zapobiegania szerzenia s* € 


wiana małżeństwu, 


nych. Lecz przecież świadec- 
twa te mogą być wydawane w 
sposób tak prosty, nieskotmp!|- 
kowany, 
dyskretny 

i dostępny dla wszystkich, że 
nie będą sprawiały żadnych tru 
dności. W Niemczech, w wie- 
lu innych krajach, a także w 


Polsce, utworzono bezpłatne 
poradnie, gdzie badania te za- 
łatwiają 


bez zwłoki i formalności. 
| W przyszłości, tak samo, iak 
się wymaga przy ślubie św'a- 


| wia. 
3) Badania przedślubne s 
naruszeniem tajemnicy lekar- 


badanych. 

Zarzut ten nie wytrzymyje 
krytyki, gdy lekarz - eugenik 
prawa małżeń- 
stwa osobie chorej lub obciążo- 


| bez podania przyczyny. 

Przytem zaznaczyć należy, łe 
w ni iektórych krajach zniesiono 
już tajemnicę lekarską, o ile cho 


| || szczere. 


dzi o choroby weneryczne. Co 
|się-zaś tyczy. obrażenią „WStę: 
dliwości, ta wszystko zależy tu 
jak przy każdem innem badan'u 
od taktu i delikatności lekarza. 
który potrafi spełnić swój obo- 
wiązek bez urażenia uczuć ba- 
danej osoby. 

4) Badania przedślubne, a- 
dalizy i zdjęcia rentgenowskie 
lodzierają małżeństwo z szaty 
pełnej czaru i subtelności, czy- 
aia z malżeństwa sprawę brit- 
talna, opartą na materjalizmie. 
Co jest jednak lepsze, urok nie- 
świadomości, poezja tajemnicy, 
obok późniejszych  rozczaro- 
wań 

tragedii, 
konfliktów, czy też postawienie 
kwesti; jasne. proste, rozunine 
i późniejsza harmor- 
ja i szczęście w małżeństwie? 

Jak się przedstawia kwestia 
badań przedślubnych w innych 
kraiach? 

Naidalej w uchwałach se- 
Ilekcj!i eugenicznej poszły Stary 


ma i koniec tej duchowej TOZ- 
terki. Mateusz nie widział wię 
cej uprzywilejowanej ubraniżm 
jego — staruszki. Zamarznię- 
te szyby odgrodziły go od icj 
widoku. 

I z wiosną, gdy zaczęły szu 
rać łopaty, zgarniające śnieg. 
zdało mu się, że wszystko by!o 
snem tylko, aż ujrzał ją zno- 
WU. 

Było to o zmierzchu. Gdzie 
niegdzie paliły się latarnie gazo 
we. Mateusz chciał wyjść do 
cyrulika i z sieni zobaczył z 
nienacka kobietę z przeciwka. 
Zajaśniało blade oblicze. Nie 
poznał jej w pierwszej chwi'i. 
Pamiętał ją rzeźką i Wyprost3- 
waną — Í bez tego znużonego 
wyrazu dokoła ust. 

Następnego ranka pierwszą 
jego myślą było podejść do 0- 
kna. Stwierdził dziś to, co 
wczoraj wydało mu się przywi 
dzeniem. Staruszka zestarza- 
ła się jeszcze więcej. Ręce jej 
zżółkły. zeschły; twarz poora- 
ły zmarszczki i brózdy. A ra 
stole leżało kilka kawałków 
czarnego chleba; i nie było już 
ani cukru, ani masła. 

Mateusz mógłby powiedzieć 
obecnie. że wyrównały się sza 
le nędzy i zbytku, że sprawie- 
diiwości stało się zadość. Lecz 
nie rzekł nie. I względem ko- 
legów także zamilczał o tem. 


W r. 1919 wyda- 


chorób dziedzicznych i wen: 
rycznych przez małżeństwo W 
niektórych stanach są świadeg 
twa te żądane kategorycznie od 
obojga narzeczonych, w im 
aych 


jedynie od mężczyzn. 


wymagane, świadectwa zdro- 
wia, względnie deklaracje, 


stwierdzone pod przysięgą, 


skiej i obrażają wstydliwość, 


małżeństwa zdolna. Ta dekla- 
racja pozwala ścigać prawnie 


dectwa carea tak samo WYMA |te indywidua, które świadomie 
gać się będzie świadectwa zdro | stały się przyczyną rozpowsze- 


chnienia choroby. 


W Polsce istniejące Tow. 
Eugeniczne wypowiedziało się 


lakcja 


że dana osoba jest zdrowa i do |qług 


rze na warzywach opartą. 

Ale oto już przychodzi re+ 
przeciw temu prądowi, 
rówmież uzasadniona W ynika'm4 
badań naukowych. 

Z badań tych wynika, że so 
le potasowe, zawarte iw warzy, 


wach, wywierają 
zgubny wpływ 
na organizm, wywołując Skłoń 


ność do skrzepów krwi, zaty= 
kających naczynia krwionośne, 
a w dalszych skutkach wywołu 
jących zgangrenowanie 'posz+, 
czególnych organów czy częśs 
ci ciała. 

Takie rezultaty otrzymał 
znany fizjolog niemiecki dr. 
Rost, robiąc doświadczenia na 
szczurach, którym do zwyczał 
nego ich pożywienia dodawał 
dziennie po kilka kropli 

roztworu soli mineralnych. 

Objawy chorobowe wyst 
powały nie u samych zwierzą! 
doświadczalnych, lecz u ich po 
tomstwa, w ten sam sposób Ż: 
wiorego, a więc dopiero w dri 
giem pokoleniu, ustępowały ie 
dnak wkrótce po powrocie di 
zwykłej djety. Dr. Rost wska 
zuje na fakt, że w szpitalach nit 
mieckich również od szeregi: 


W Skandynaw ji są również |1at zauważono wzrost liczby. 


zachorzeń na skrzepy 
i dopatruje się w tem związku 
z modną obecnie i do przesady 
stosowaną djetą jarską. We- 
fizjologa ` niemieckiego 
wskazywane byłoby 

odlewanie wody, 

w której gotowały się jarzyny, 
a w której rozpuszczonych jest 
2/3 soli potasowych, zawartych 
w jarzynie surowej. 

O ile przypuszczenia dr. Ra 


za badaniem przedślubnem. — |sta, poparte zresztą wynikami 


W. arsztatem ich pracy są pora- |badań innych uczonych okażą 
dnie udzielające bezpłatnie po- |się trafnemi, będą one potwier 


rad w dziedzinie chorób wene- |dzeniem starej zasady, 


że „prą 


rycznych i wszelkich innych, |wda leży pośrodku” i że najod 


prowadzących do zwyrodnłe- |powiedniejsza dla 


|nia rasy. 
J. M. 


A, 


ło się naprzeciwko i dziwne u- 
czucie ściskało go w miejscu 
gdzie znajduje się serce. I to 
go męczyło. Zdawało mu się 
także, że nędza w sąsiedztwie 
staje się coraz większa, a sta- 
ruszka coraz — nędzniejsza. 

Wkońcu sen odbiegł go zu- 
pełnie, Gdy świtać poczynało 
zrywał się z łóżka, siadał przy 
oknie i czekał. Miał wrażeniż, 
że jest współwinny temu, co 
dzieje się naprzeciwko. Wszak 
zawiść jego podobna była do 
zbrodni, która nie została doko 
nana z ubocznych powodów. — 
Stracił chęć do życia i do pra- 
cy. Miiczał uporczywie; żo:1a 
jego sarkała. Tak przechodzi- 
ły tygodnie. 


Wiosna przyszła znienacka, 
zupełnie nieoczekiwanie. Ma- 
teusz przysłuchiwał się gwizda 
niu drozdów i przyglądał się 
dzieciom, wybiegającym z do. 
mów. Nikt nawet nie przypu- 
szcza, ile taki ponury dom mte- 
ści dzieci — myślał. A w Ai- 
chu radował się, Wiosna, — 
rozmyślał — wszystko napraw: 
Ciepłe słońce nietylko dzieciom 
zrobi dobrze, ale i starym tak- 
4 |że i znużonym. 

Spojrzał naprzeciwko: zwy 
kle miejsce było puste. Mate- 
usz wyciągnął zegarek, ręka je 
go zadrżała. Przeszło pół go- 


człowieką 
jest 

dieta mieszana, 
jakiej zresztą domaga się kata 
dy zdrowy organizm, niezępsu 
ty Żadnem jednostronnem Ode 


żywianiemi. 


Pan I: — Niema sdi dłużej czekać na moją żonę, 
Kłóci się bowiem z echem o ostatnie słowo, 


cy.  Doznawał uczttcia EA | netem i © ENEI KO a i Kanae ta kd maTi aa S RCO A A 
Trząsł się z zimna. Miat'wra= 
żenie, że-w mózgu powstał oz 
twór — czworokątne okienka 
którego ostre brzegi sprawialy 
mu nieznośny ból. Czuł, że nie 
pozbędzie się tego bólu. Nie 
mógł wytrzymać z niepewno$ś 
ci, wskoczył i wybiegł z miesz 
kania. 

W obcym domu panowała ot 
Sza, w sieni było duszno. Ma- 
teusz na chybił trafił pociąg= 
pat pierwszy dzwonek, jaki zna 
laz? pod ręką. Stara dama ue 
marła — tak go poinformowae= 
no. I nawet nie zapłaciła ko» 
mornego. 


Potrochu dowiedział się Tes 
szty. Karmiciele jej, dwaj do 
rośli synowie, zginęli na obcej 
ziemi. Renta wdowia-nie star 
czyła nawet na opał. Meble : 
ubranie były zastawione, Wr 
szcie wątłe ciało zwalczyła io 
dza'i brak odpowiednićzo o0d< 
żywienia. I Mateusz, dowie* 
dzłiawszy się o tem, Że czarny, 
jedwabny czepiec i arystokra= 
tyczny nos nie zawsze świad- 
czą o zbytku, cichaczem po 
szedł do domu. 

W uliczce; tak. wąskiej, że 
karawan zaledwie zmieścić się 
w niej mógł, za trumną szed! je 
den mężczyzna. Niósł w reco 
kwiaty — pierwsze sasamnki 


[dziny, Które stało się męką. — |Śniegułki. ; 
A potem przyszła ciężka zi! Tylko codziennie śledził co dzia |Przeoczył czas pójścia do pra- 


Tłum, L. M.. 
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Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Oddział ruchu kołowego Ko 
misarjatu Rządu urządzić ma w 
połowie m. października nowy 
tydzień Haa chodzenia przy 
udziale 250 instruktorów orga- 
nizacyj sportowych i społecz: 
nych. 

Ka s LJ 

Onegdaj wrócił do Warsza- 
wy z Gdyni p. Bronisław Lisow 
ski, członek stowarzyszenia re- 
zerwistów i b. wojskowych, któ 
ry wyruszył przed kilku tygod- 
niami piechotą z Warszawy do 
Gdyni i przebył dystans 543 kim 
w 46 godz, 55 min, Drogę po- 
wrotną, skróconą (428 kim.) 
przebył dzielny piechur w 54 go 
dzin 50 minut, 


e >. b 

Teatr Polski obchodził jubi- 
leusz 50-go przedstawienia świe 
tnej sztuki amerykańskiej „Ar- 
tyści*, Rekordowa liczba pół 
setki przedstawień z rzędu 
przy. stale wypełnionej widow- 
ni, świadczy o wyjątkowem na 
nasze warunki powodzeniu, — 
Składa się na nie barwna į emo 
cjonująca akcja sztuki, kapital: 
na reżyserja szoł A i nie 
zapomniane kreacje Stefana Ja 


racza, Marji Modzelewskiej i 
Miry Zimińskiej. Niemniejszem 
powodzeniem cieszą się tańce 


w układzie Wojcieszki i ilustra 
cja muzyczna p, Sygietyńskiego. 


w zwołaniu Izby Rzemieślniczej 
w Warszawie jest zatarg, jaki 
powstał między magistratem a 
władzami administracyjnemi na 
tle niewyraźnego  sformułowa- 
nia przepisów przemysłowych. 
Magistrat odmawia ogłoszenia 
wyników wyborów w dzienniku 
wojewódzkim, uważając, że zgo 
dnie z brzmieniem ustawy prze- 
mysłowej winien je ogłosić 
Dziennik Urzędowy Miasta. — 
Sprawa ta ma być rozstrzygnię- 
ta przez Ministerstwo Przemy- 
słu i Handlu. 

“ 


Głównym powa zwłoki 
y 


Prezydent miasta, inż. Sło- 
miński przyjęty był przez mini- 
stra wyznań religijnych i oświe 
cenia publicznego p. Czerwiń- 
skiego i między in. poruszył 
sprawę gospodarki teatralnej w 
stolicy, a w szczególności utrzy 
mania opery w związku z wiel- 
kiemi kosztami, jakie prowadze 
nle tego teatru pochłania. Kon- 
ferencia dotyczyła również pe- 
wnego udziału skarbu państwa 
w wydatkach, związanych z pro 
wadzeniem teatrów miejskich 
w Warszawie. 


Krzyż w ręku awanturników 


Krwawa zabawa we wsi. 


Z Radomska donoszą: 

We wsi Łojki, gm. Grabów 
ka, po ukończonej zabawie pit- 
blicznej uczestnicy tejże: Graj- 
car Kazimierz, Gołębiowski Ar 
tomi, Palacz Czesław, Kaczma- 
rzyk Jan, zam. sw Gnaszynie 
Górnym. będąc 

w stanie nietrzeźwym, 
wtargnęli do mieszkania Fran- 
ciszka Kocika we wsi Łojki. 
gdzie na tle osobistych niepo- 
rózumień pobili nożami Kocika, 
brata jego Stanisława | Znam! 
rowskiego Leona. których prze 


Uznanie za pracę dziesięciolecia. 


Odznaczenie PWK. dla wystawców. 


chowie. 

Wymienieni zdemolowali rów 
nież mieszkanie. przyczem zer 
wawszy ze ściany 

wiszacy krzyż, 
używali go do bicia, pozostaw '- 
li połamany na miejscu i sami 
zbiegli. 

Kocik Franciszek i Znamirow 
ski po udzieleniu im pierwsze} 
pomocy powrócili do domu, za 
Kocik Stanisław pozostałe na 
leczeniu w szpitalu. Poszuki 


S. . 
wieziono do szpitala w Często 
wania za zbiegtymi = 


„ CHO" 


KRATECZKI, 


„Zderzenie na wąskim chodniku 


amącony spokój ulicy. 


Dlaczego ludzie uważają, że | 
ulica musi być szeroka, nie wła |chiwali się tym wszystkim wy- 


domo. Poco komu szeroka uli- 
ca? Czy na łódzkiej uliczce nie 
jest wygodniej į przyjemniej? Bo 
proszę tylko pomyśleć na: sze- 
rokiej ulicy ludzie się obojętnie 
mijają, nawet na siebie nie spo- 
glądając, w czasie mrozów mar- 
zną, bo za dużo jest przestrze- 
ni, U nas w Łodzi jest całkiem 
inaczej, a przedewszystkiem wy 
godniej. Idąc ulicą ocierasz się 
rozkosznie o przechodnia, każ- 
dej dziewczynce możesz zajrzeć 
rosto w oczy, mrozu nie czu- 
jesz, wszyscy bowiem przecho- 
dnie tulą się do siebie, choćby 
nie chcieli, I powiadają, że Łódź 
nie dba o wygody swych miesz 
kańców. Jak wszędzie, tak i w 
tem powiedzeniu widać w całej 
jaskrawości wielką niesprawie- 
dliwość wobec pięknych czy- 


nów ojcaszków naszego miaste 
czka, 


RUCH NA ALEKSANDRYJ- 
SKIEJ. 

W dniu 28 maja r. b. na dwu 
metrowej ul. Aleksandryjskiej 
ruch był z powodu dnia we 
wego szczególnie wzmożony. Lu 
dziska pchali się jeszcze silniej 
niż zazwyczaj, deptali sobie wza 
jemnie nagniotki i przeklinali, 
Wśród przechodniów znajdowa 
li się również nasi dzisiejsi bo- 
haterowie, Antoni Długołęcki i 
Józefa Wojciechowska, którzy 
obładowani nabytemi na rynku 
wiktuałami, wracali do domu. 

pewnym momencie zjawił 
się naprzeciw zacnej pary Men 
del Birnbaum, handlarz starzy- 
zny, niosąc na plecach kły $ 
wypełniony szmatami i starem 
żelazem. Birnbaum, mijając roz 


Nie będziemy chyba przysłu |podarcia jednej słabej chuściny 


mysłom, jakiemi Józia obdarzy 
ła Mendla, nie będziemy rów- 
nież gwoli bezstronności słucha- 
li odpowiedzi Birnbauma. Sza- 
nujmy uszy nasze, bowiem sło- 
wa, które padły na werytęr zę? 
skiej z pewną trudnością mogły 
by być użyte w Wersalu, Zresz 
tą do pogawędki przyłączył się 
również 1 Długołęcki i trio na 
Aleksandryjskiej było rzeczywi- 
ście rozkoszne. Zamieniło się 
zresztą ono wkrótce na cały 
chór, bowiem po jednej jak i po 
drugiej stronie zebrały się rych- 
ło liczne grona współwyznaw- 
ców, co stwarzało wyraźną moż 


zapobiegła jednak szczęśliwie 
w sam czas policja. 
bowiem akcj p. p. Ka 
zimierz Batura i sam jeden po- 
trafił rozkrzyczaną trójkę od- 
prowadzić do III komisarjatu p. 

„ gdzie sporządzono im proto- 
kół za zakłócenie spokoju pub- 
licznego. 

W dniu wczorajszym Mendel 
Birnbaum, Antoni Długołęcki i 
Józefa Wojciechowska stanęli 
przed Sądem Grodzkim jako o- 


|skarżeni z art. 262 k. k. 


W rezultacie przewodu sądo 
wego sędzia Pawłowski wydał 
wyrok, skazujący każdego z u- 
czestników zajścia na 20 zło- 


liwość rozpętania się na zapo” |tych grzywny z zamianą w razie 


znanej uliczce bitwy narodów. 


Tak poważnej konsekwencji |resztu. 
— XX 


nieściągalności na cztery dni a- 
Jerzy Krzecki. 


Brzyśnieszone, tempo robót budowanych 


na Polesiu Konstantynowskiam. 


Łódź, dn. 1. 10. Jak wiado- 
mo z dniem I grudnia b. r. od- 
dane zostaną do użytku domy 
robotnicze w kolonii na Polesiu 
Konstantynowskiem. 

W związku z tem na Polesiu 
trwają ostatnie już prace zmie- 
rzające do wykończenią 

wszystkich budynków. 

A więc w pierwszym rzę- 
dzie prowadzone są prace nad 
odwodnieniem sześciu budvn 
ków z pośród wzniesionych w 
stanie surowym. ze względu na 
konieczność konserwacji. Dalej 
trwa praca dookoła budowv 
urządzenia 

stacii pomp, 


gadaną parę, zawadził i rozer- |którą musi być wykończona z 
wał drutem wystającym z wor- |chwila oddania domów do użyt 


ka chustkę Wojciechowskiej. 
136, 
137 
138. 


ku Również z dniem 15 listo- 


W. Lewandowski I S-ka. Poznań. 
„Palas*, Sp. z 0. 0„ Skoczów. 
Żywiecka Fabryka Papieru. Żywięc 
. Kluczewska Fabryka Papieru, Klucze 
- „Natronag*, Kalety. 

. R. Hawelka I Syn, Warszawa. 


pida wykończone zostaną pra. 
c3 dookoła 

budowy trzeciego kolektora 
mt Polesiu co umożliwi skanali- 
zowanie całej klou. 

Wreszcie w najbliższym Cza- 
sie zainstalowane zostaną w 
ksionji piorunochrony oraz wy: 
kenany zostanie całv szereg in- 
nych drobniejszych robót. (x) 

n X - 


Nie bierz odstępnego 


|bo cię wsadzą do 


kozy. 


Z Katowic donoszą: 

Przed paru dniami donieśli- 
śmy o aferze mieszkaniowej 
b. kandydata niemieckiego do 
rady miejskiej, znanego tu kup 
ca Noglińskiego. który sprze: 
dał swoję mieszkanie niejakie- 
mu Herbemu za 15.000 złotych 
a dziś mamy: do zanotowamia is, 


Przybiegł | ,., 


Nr 254 I 


nA z 


(dns po pracy rdzyłegeli ty 
Wieczorne rozrywśi "3 10] 


Teatr Miejski: — Rywale. 
K 


umeralny: — Grube ryby. 
Teatr Popularny: — Moralność pa% p 
Dulskiej 
Teatr w sali Geyera: — Sulkows%* Ta 
Filharmonja: - j str 
Apollo: — Golgota uczciwej kobiety: | gęj ar 
wł <eancńw wódz 4.6, 8110 ttóra 
Bajka: Żony szalone. tak zr 
Casino — „Książę student”. | bela li 
Czary: — W matni szpiegów: zosi 
ZERIE PT, 4116) (ni 
Corso: Przygody Harry Peela. f 


r'atn: 930 
Capitol: Łódź podwodna. 
Grand-Kino: — Ostatni romans 
Luna: Władczyni miłości. 
Mimoża: Boska kobieta. 


CIW>=z1 Piha 4 'y 


Wygra 
Miejska Galerja Sztuki: — Wystaw szym 


zbiorowych prac | że bę. 
Oświatowy: Człowiek śmiechu. ma re 
wid zda 4 a 4 I 16 Poraż! 
Odeon | Wodewil: Pantera, 
i zd 4 6,8 11607. 
Palace: Qdy nac zapadnie. 
Resursa; Tango miłości. 


sPanasńw 


Spółdzielnia: Samson | Dalila. © 
Uw) va AA u u «|: 10.00 
Wodewil. — „Jej pierwszy całus“, 


Początek seansów o godzinie 4-ebh 
Zachęta: Adjutant cara. 
="; == 


Wschód słońca 5.36 
Zachód — 17.18. 
Długość dija 13.18 
Ubyło dnia 5.10. 
lvdzień 40. 

-y m 


RTE S E 
200 zł. nagrody 


Zaginął wyżeł, szerść biała 
czarne centki, odprowadzić, ul. 
Piotrkowska 161. _ Dozorca 
wskaże Koszty żywienia psa 

transport będzie zwrócony. 


kazat 
Mimo 
Polow 
zdyż 

pa pr 
brzer! 


stwo | 

Dr HELLER Fx 
UL. NAWROT Nr. 2, tel. 79-89 [io Po 
Choroby skórne | weneryczne. ne z; 
Przyjmuje do 10 r. 1 4 — 8 wiecz | lecia 
w miedz. 11 — 2 po poł Panie 4 — 5 | częgo 


dla niezamoż, CENY LECZNICĆ | eimna 
DOKTÓR 


Poton 


WOŁKOWYSKI -S 
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Doktór, nie dając mu czasu |tem po fednym, a później wcale. |cił się z Flemingiem w dzień je- |pokoików — rzekłem, — Mało — Czy ta torba była zam- f 
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46) Sujkowskiej, 
==xf=> 
— „Mąka*”. Dwie sekundy 


przerwy, wywołanej YZ 
wyjaśnieniem, poczem „chleb”, 

— „Drzewa”. „Liście”, 

— „Noc”. Ciemno". 

— „Brama”. 

Milczał tak długo, że myśla- 
łem, że nie odpowie wcale. W 
końcu jednak wyrzucił z wysił- 
kiem „drzewo“, ale asocjacja po 
jęciowa, tak jak już raz przed- 
tem, objawiła się w następnej od 
powiedzi, bo na „światło elektry 
czne” odpowiedział „listy“. 

— „Strych”, „Kufry”, (Mo- 
mentalnie). 

— „Schówek”, Półtorej se- 
kundy wahania į „kurz”. 

— „Łapałka”, „Pióro”. 

Nastąpiła długa lista wyra- 
zów, które wydały mi się bez 
znaczenia, jakkolwiek w oczach 
doktora świeciło wyraźne zado- 
wolenie. 

— „Torba podróżna”, „Żół- 
ta”, (Nie jak za pierwszym ra- 
zem „kobieta”). 

—' Dom". „Gost“. 

Nasunęło mi się przypuszcze 
nie, że tym „gościem mogłem 


do namysłu, ciągnął szybko da- 
ej: 


Watdzoj stracił gł 
ardrop stracił głowę. 
— „Listy” — wak. 

Wiele wyrazów, jak juź za- 
znaczyłem, dało mi się bez 
znaczenia, Tylko kiedy niekiedy 
coś prześwitywało. 

— „Starszy”, „Czarny”. 

— „Magazyn”, „Podwórze”. 
(Bez widocznego związku). 

— „Jedenaście - dwadzieścia 
dwa”, 

— „C" — padła momentalna 


road. 

edenaście - dwadzieścia dwa 
C! Wardrop zachował się najzu- 
pełniej obojętnie tak, jakby osta 
tnia asocjacja miała podkład wy 


bitnie podświadomy, Zupełnie 
tak, jakby po „a, b” dorzucił od 


ruchowo „C". 
Psycholog wyjął z pomię 
warg gumowy ustnik i kaza 
Wardropowi zrobić to samo. Ba 

danie było skończone. 

— Nie uważam, żeby z pa- 
nem było źle — rzekł na zakoń 
czenie. — Jest pan tylko silnie 
wyczerpany nerwowo i potrzeba 
panu wypoczynku w połączeniu 
z regularnym trybem życia. Pro- 
szę chodzić regularnie na space 


ty i zec się na pewien czas 
alkoho u, O, nie I Stop- 


I niech pan przestanie się trapić 
Najlepszem lekarstwem na zmar 
twienia i na tuberkulozę jest 
tlen. 

— Czy Bellwood wystarczy? 
— zapytałem. — Czy ma wyje- 
chać na szczerą wieś? 

— Bellwodd? Bardzo dobrze 
— odparł wesoło lekarz. 
Dziesięć mil angielskich dzien- 
nie, cztery papierosy i trzy po- 
siłki, panie Wardrop. 

Wyprawiłem go osobiście do 
Bellwoodu i jeszcze tego same- 
go dnia zeszliśmy się we trzech 
— doktór, Burton i ja — w mo- 
jem biurze, aby przestudjować 
rezultat badań, 

— Odpowiedzi następujące 
w ciągu czterech piątych sekund 
nie są godne uwagi — rzekł na 
wstępie specjalista, — Krótkość 
czasu wyklucza możność reflek 
sfi. Zajmiemy się tylko temi, któ 
e poprzedziło wyrażne waha- 

e. 

Pracowaliśmy prawie do siód 
mej. Pod koniec roboty, Ander- 
son rozparł się wygodnie w krze 
śle i wepchnął ręce do kieszeni 


spodni. 

— Całą rzecz wiem od $ 
na — rzekł do Burtona. — Nie 
mam żadnej gotowej hipotezy i 
naturalnie nie jestem detekty- 
wem, Rzucaią się w oczy okolicz 


go śmierci i zamiast narobić alar 
mu w klubie, pobiegł szukać le- 
karza, Z drugiej strony niema 
dwóch ludzi, którzy w dan 
wypadku zachowaliby się jedna 
kowo. Psychologia jest nauką 
tak samo ścisłą, jak matematyka 
Zdobywa informacje u źródła. 
Człowiek nie może skłamać w 
ciągu czterech piątych sekund. 
Jak panowie zauważyli, po „gło 
wie” nastąpiły „włosy”, przy- 
czem przerwa wyniosła sekundę 
I trzy czwarte. Następnie „lód” 
skojarzył się z „krwią”, przetrzy 
maną z poprzedniego razu, To 
jednak niczego nie dowodzi. — 
Mógł się starać uniknąć tego, 
co było dla niego straszne, 

a „walizkę podróżną” odpo 
wiedział po pauzie „pociąg”. Na 
stępny wyraz „zgubić” zdradził 
jego myśli, gdyż zamiast „zna- 
leźć' 'odpowiedział  „kobieta”. 
Z tego wynika, że albo został ob 
rabowany przez jakąś kobietę. 
albo ma na nią posądzenie. O- 
statecznie możemy się od niego 
dowiedzieć tylko tego, co on sam 
wie. 

— kapary — listy” — dru 
le poślizgnięcie. 
s — „Strzał — klatka schodo 
wa” — czy schody pod Białym 
Kotem? 
— Dowiedziałem sie wczo- 


to o nich wie i są rzadko uży- 
wane. 

Doktór uśmiechnął się z za 
dowoleniem, 

— Szukajmy mordercy! 
zawołał. — Przed chronoskopem 
nic się nie ukryje, Dalej: „klat- 
ka schodowa — blizna”, Czy to 
nic nie znaczące? Asocjacja jest 
jasna: rzeczona blizna musi być 
uderzająca i narzuca się wyo- 
braźni poprostu nieodparcie. 
Schwartz! — szepnął ze 
x ge Burton. — Ale co, u li 
cha, może oznaczać „jedenaście 
dwadzieścia dwa C"? 

— To już panowie powinni 
lepiej wiedzieć. „C' jest niewąt 

liwie skojarzone z cyframi, — 
treszczając się, powiem, że z 
zebranego materjału da się wy- 
czytać, co następuje: Wardrop 
sądzi, że „walizkę podróżną” za 
brała „kobieta”, Trzy razy w od 
powiedzi na wyrazy „brama”, 
„gość” i „pieniądze” — powie- 
dział „listy”. tg kiedy się to 
zdarzyło, że w Bellwoodzie ba 
wił jakiś gość? 

— Ja. 

— Czy chciał pan kupić od 
niego iakie listy? 

— Nie 


— Czy może on dał panu na 
przechowanie „listy"? 
= Dał mi walizkę, którą po 


knięta na kluczyk? 

— 8ak. Na Jowisza, ciekaw 
jestem, co się w tem kryje. Po- 
sądzam go, że tej nocy, kiedy | 
usnąłem, był w moim pokoju. | 

— Bardzo prawdopodobne — 
potwierdził sucho Anderson. — 
O jednej rzeczy nie było mowy, 
mianowicie o zniknięciu panny | 
Maitland, ale mam wrażenie, że | 
pan Wardrop nic o tem nie wie. 

ój osobisty wniosek? Otóż pa | 
wiem panu, że według mnie pan 
Wardrop nie popełnił tego mor 
derstwa. Wie kto to zrobił, albo 
mu się zdaje, że wie. Ma lego | 
dzenie na kogoś z blizną. Może |- 
tylko posądzenie. Nie jest wy- |- 
kluczone, że nie wie. Cała jego | 
moralna istota przepojona -jest | 
obrzydliwym strachem. Ponad: | 
to ukrywa coś, dotyczącego jar 
kichś listów. Z asocjacji z „pie- 
niędzmi* wnoszę, że albo jef: 
sprzedał, albo kupił, Nie jest | 
K siar irae lecz czemś może 
gorszem. 

Wstał į wziął do ręki kaper 
lusz. 

— Ta. To zdecydowany sta- 
beusz, człowiek bez charakte” 
ru — rzucił od progu. 

Burton spojrzał na zegarek 


(d. e m.) 
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Czerwoni zbierają punkty niegpostrzejenie 


Pogoń w dalszym ciągu ostatnia. 


Tabela e mobile! — można- 
strawestować słowa popular 

tej arji z „Rigoletta”, Bo mało 
iłóra kapryśna niewiasta jest 
ak zmienna, jak tegoroczna ta- 
bela ligową. Wisła wprawdzie 
piosan na pierwszem miejscu 
me zaryzykuję twierdzenia, że 
się na niem utrzyma, choć jest 
ło prawdopodobne). Drugi jest 

szczęściarz ŁKS — 

Iten zbiera punkty niespotrzeże 
Mie, nie wysilając się na wielkie 
Wygrane — bo poco? Najlep- 
szym tego dowodem jest fakt, 
łe będąc na drugiem miejscu, 
fma remisowy stosunek bramek. 
Porażka do Turystów zepchnę 


XxX 


ła Wartę na trzecie miejsce, — 
Czwarta jest Garbarnia, której 
rozgromienie Warszawianki nie 
zdołało wysunąć bliżej. Na pią- 
tem miejscu utrzymała się Legja 
na szóstem Cracovia — wobec 
wyniku remisowego sytuacja 
bez zmiany. Warszawianka mi- 
mo porażki pozostaje na sid- 
mem miejscu, Na ósme wysunął 
się Ruch, mając lepszy stosunek 
bramek zarówno od Czarnych, 
jak i od Polonii, które zajmują 
miejsca dalsze. Na jedenastem 


IL F, C, mając o jeden punkt 


więcej od Turystów. Pogoń w 
dalszym ciągu ostatnia, 
Zmienne są losu koleje... 


Pod bokiem Łodzi... 


Siedem bramek zgierskiej zawodniczki 


Zgierz. Odbyły się tu roz- 
£krywki w koszykówkę meską | 

azene żeńską pomiędzy H. K. 
S. (Łódź) a gimnazjum. Roz- 
£rywki w koszykówkę przy- 
niosły zwycięstwo drużynie 
gimn. w stosunk' 16:10 (6:4.) 

Trzeba przyzifś. że zawody 
tó należały do 
i bardzo interesujacych. 
"Tak gimnazjum jak | H. K. 5. po 
azaly ładną grę. H. K. S. po- 
Mimo zwyciestwa w pierwszej 
połowie schodzi pokonany 
zdyż wobec narzuconego tem- 
Da przez drużynę gimn. po 
brzerwie słabnie. 

Rozgrywki zaś w hazenę po- 
Imiędzy H. K. S. (Łódź) a gim- 
nazjium T przynoszą zwycię- 
stwo Łodzi 9:6 (6:3). Drużynę 
H. K. S. cechowała gra ambit- 
na, podczas gdy gimnazjum gra 
ło indywidualnie a poszczezól- 
ne zawodniczki egoistycznie 
„leciały na bramki* wskutek 
czego wynik wypadł marny dla 
gimnazjum. Na szczególne wy 
różnienie z Ml. K. S. zasługuje 
Połomska „dusza drużyny”. któ 


è 4 


w e w -. 


Między innymi graczami T. 
K, S-u, którzy w swoim czasie 
zgłosili przystąpienie do stołecz 
nej Polonii, jak Suchocki, Gu: 
mowski i t. d. duże zaintereso- 
wanie wzbudziło przejście do 


ra wbiła 
7 bramek, 

następnie idzie Markowska. ład 
nie rozdzielająca piłki. H. K. S. 
wystąpił aż z 3 rezerwowyrmi. 
Z drużyny gimnazjum najlepiej 
spisała się bramkarka Kordow- 
ska, I która wyłapywała bardzo 
trudne do obrony piłki. Bram- 
kami podzielili się: Podczaska 
(4), Suberska (1), i Żelazow- 
ska (1). 

Odbyły się również rozgryw 
c towarzyskie pomiędzy miej- 
scowemi drużynami: Z. K. S. Ill 
a gimnazjum II i Sokołem I a 
gimnazjum. Pierwszy mecz 
przynosi zwyciestwo Z. H. S. 


7:4 (4:2), drugi gimnazjum 14:81 
k |kiej. Opera „Straszny Dwór" St. Mo 


(6:6). Ładna gra Z. K. S., ata 
za mało jednak strzelał do ko- 
Sza. 
zium I należał do bardzo cieka- 
wych, tem bardziej że drużyny 
za wszelka cenę chciały zwy- 
ciężyć. Do przerwy wynik 
brzmi 6:6. po przerwie zaś a- 
tak gimnazjum lepiej strzela i 
dlatego zwycięża. 


— 


-"Sfogowski*wystąpi'na najbliższym 
| 21 moczii ` ca 


i w barwach Polonji. 


drużyny toruńskiej. 
Stogowski rozpoczął już trenin 
gi i na meczu z Ruchem w dn. 6 
października wystąpi napewno 
w barwach drużyny warszaw* 
skiej, 


Mecz Sokół | — Gimna-; 


ECHO" __ 


Jerzy Stolarow 


jedzie do Meranu. 


W końcu bieżącego tygodnia 
rozpoczyna się w Meranie — 
(Włochy), — wielki doroczny 
międzynarodowy turniej tenni- 
sowy, w którym co roku udział 
bierze kilkaset 

pierwszorzędnych rakiet 
Europy. 

Polski Związek Lawn-Tenni 
sowy otrzymał również zapro- 
szenie do wzięcia udziału w tur 
nieju, na warunkach bardzo do- 
godnych. 

Jak nas informują w turnie- 


Sport w kil 


(2) Nowy zarząd Ł. Zw. 
Bokserskiego przedstawia się 
następująco: 

Laudeck — prezes; Kor- 
dasz — wiceprezes; Taflewicz 
— skarbnik; Malinowski — se- 
kretarz; Milsz i Nowak—człon 
kowie bez mandatu. Do komi- 
sji rewizyjnej weszli: Hareks, 
Bajer i Kłys. 

(—) ŁKS został pokonany 
przez Cracovię w koszyków- 


Radjo-kącik. 
Wtorek, 1 października. 
Warszawa, godz. 

13.00 Komunikat meteorologiczny 
Komunikaty przygodne. 

13.20 — 1540 Przerwa. 

15.40 Komunikat gospodarczy. 

16.15 „Chwiła lotnicza". 

16.30 Program dla dzieci. 

17.15 Komunikaty przygodne. 

17.25 „A-ty międzynarodowy marsz 
w Holandii" 

18.00 Koncert symfoniczny popu- 
tariy. 

19,60 Rozmaitości oraz komun'kat 
Tow. Zachęty do hodowli koni w 
Po!sce. 

19.20 Transmisja z Opery Katowice 


niuszki. > 

Katowice. 

1156 — 12.05 Sygnał czasu z Ob- 
serwatorjium Astronomicznego w War 
czawie. 

12.05 — 13.00 Koncert z płyt gra- 
mofonowych. 

13.00 — 16.00 Przerwa. 

16.00 16.20 Komunfkaty. 


16.20 — 16.30 Nadprogram. 

16,30 — 17.00 Transmisja z War- 
szawy, 

17.25 — 17,50 Dr. Viilm Franci 


„Dr. Franciszek Raczki — największy 
historjograf chorwacki. 

1750 — 18.00 Komumikaty Towa- 
rzystwa Czytelni Ludowych. 

18.00 — 19.00 Symfoniczny kon- 
cert popularny z Warszawy. 

19.00 — 19.20 Rozmaitości. 

19.20 Transmisja z Teatru Polskie- 
go w Katowicach. „Straszny Dwór". 

Koenigswustenhausen, 

7.00 Gimnastyka z Berlina. 


ju merańskim udział wezmą 4 
rakiety polskie: Jędrzejowska, 
|Dubieńska z Krakowa, Junżan 
ka z Warszawy oraz 
Jerzy Stolarow z Łodzi, 

Poza konkurencjami w grach 
pojedyńczych Jerzy Stolarow i 
Jędrzejowska grać będą w grze | 
podwójnej mieszanej. 

Jest możliwe, że dwie naj- 
lepsze tennisistki polskie Jędrze 


74 | 


os w grze podwójnej pań, 


|ce o mistrzostwo Polski 30:22 
1(16:16). 


jowska i Dubieńska wystąpią ra 


= AI 


ku słowach. 


(—) W niedzielę w Łodzi od 
będzie się międzynarodowy 
mecz piłkarski Kraków — Łódź 

(—) PZPN wyjaśnił, że do | 
wymierzania kar ligowcom u- 
uprawniony jest wydział gier 
Ligi a nie ŁZOPN, wobec czego 


Mila zawieszony iest tylko ra 
3 tygodnie. 
ALS 


12.30 Transmisja muzyki gramo- 
fonowej z Berlina. 

14.30 Gimnastyka rytmiczna, 

15.00 Program dla młodzieży: Bu 
dowa model statków powietrznych. 

15.45 Audycja dla kobiet, . 

16.30 Transmisja koncertu z Lip- 
ska. 

18.30 Język francuski kurs wyż- 
szy. 

20.00 Transmisja odczytu z Ber- 
lina, 

20.30 Maks Reger: 1. Trio na 
skrzypce, altówkę ł wiolonczelę on. 
41 b d-moll. 2. Kwartet smyczkowy 
fis-moll op. 121. Wykonawcy: Kwar- 
tet Hovemann. 

21.30 Feliks Hollaender: Autorecy 
tacje. — Następnie prozram Berlina. 


Otwarcie roku 
naukowego. 


NA WYŁSZEM STUDJUM 
HANDLOWEM 


w Krakowie. 


Kraków, 1.10, Dzisiaj w po- 
łudnie odbyło się uroczyste 0 
twarcie roku naukowego Wyż- 
szewo Studjum Handlowego w 
Krakowie. "Jest" to” pierwsza 
wyższa uczelnia tego typu na 
ziemiach polskich, dotychczas 
bowiem „akademje handlowe“ 
i Szkoły handlowe odpowiadały 
bowiem wyższym _ Klaszm 
szkół średnich. 


wykształceniem oraz dla absol 
wentów szkół średnich jest to 
pożądana sposobność zdobycia 
wyższego wykształcenia han- 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43,27, Zurych 58,15, 
Berlin 46,87,5 — 47,27,5, wypła 
ta na Warszawę 46,92,5 
47,12,5, na Poznań 46,95—47,15, 
Wiedeń czeki 79,54 — 82, bank 
noty 79,38 — 78, Praga wypłata 
na Warszawę 377,712,5 
379,72,95. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Londyn. Notowania końcowe. 
Nowy Jork 4,85,46, Holandja 
12,09 3/8, Francja 123.85, Bel- 
gja 34,86 7/8, Włochy. 92,97,5, 
Niemcy 20,37, Szwajcarja — 
25,16 7/8, Danja 18,20 3/8, Pra- 
ga 163.90, Wiedeń 34,50, War- 
szawa 43,27, 

Paryż. Notowania końcowe. 
Londyn 125.85, Nowy Jork — 
25,55,5, Szwajcarja 494,00. 

Gdańsk, Notowania w gulde: 
nach gdańskich. 100 zł. 57,71— 
85, czek na Londyn 24,99 3/4, 
telegraficzne wypłaty na War- 
szawę 57,68 — 82. 


BAWEŁNA. 

Liverpool, 30, 9. Amerykań 
ska, zamknięcie, — Styczeń — 
9,91, luty 9,93, marzec 9,99, — 
kwiecień 10,00, maj , czerwiec i 
lipiec 10,05, sierpień 10,01, wrze 
sień 9,92, październik 9,83, listo 
pad 9,83, grudzień 9,88, loco — 
10,14. 


Liverpool, 30. 9. Egipska, Ine, 


Waluty, dewizy i złoto. 


MOCNA TENDENCJA DLA 
DEWIZ. 


Obroty na zebraniu giełdy 
walutowek jak zwykłemna ulti 
mo miesiąca; byty bardzo małe, 
jakkolwiek ** zainteresowaniem 
darzono i zakupywano niemal 
wszystkie popularniejsze gatun 
ki dewiz europejskich, W nie- 
wielkich ilościach obiegały tak- 
że dolary gotówkowe St. Zjed- 
noczonych po kursie wyższym 
o 1/4 gr. Tendencja dla dewiz 
europejskich, wobec obniżenia 
się kursu waluty amerykańskiej 
na której oparte są obliczenia 


t 114500. 


Polonji znakomitego środkowe- 
go pomocnika TKS Stogowskie 
go, podpory 


pa," a _ 10.060 Chór dziecięcy. 


12.00 Język angielski, 


74 515 22 720 74 961 7201 35 86 173 98 213 66|* 


| a m. r e f 
) laza 94 575 95 753 865 951 8076 88 110 211 22 
| 3 11559 615 708 96 822 917 %052 65 175 228 36 333 


Pełna tabela wygranych XIX 
Polskiej Loterji Państwowej. 


2 V-ta klasa. 
Dwudziesty dzień ciągnienia. 


Zi. 25.000 Nr. 141933, 
Zł. 15.000 Nr. 184649. 
Zł. 10.000 Nr.: 18043, 26152, 176241, 
"71. 5.000 Nr.: 85235, 136224, 149318. 172809 
21. 3.000 Nr.: 27400, 31976, 35037, 36992, 41418. 
114846, 148858, 

ZŁ 2.000 Nr.: 
145857 

Zi. 1.000 Nri: 27430, 33142, 34801, 50415. 57607. 
'89621, 74711, 100281, 104530, 171544. 175341. 
| Zi 600 Nr.: 9170, 21071, 23695,' 24817, 37703, 
41155. 63616, 65916, 70537, 83464. 88496, 91365 
92191, 95378, 107782, 117814, 121488, 127583. 
136425 137166, 137305, 151021, 156946, 184908. 
2381, 3190. 4828, 5882, 10357 
14436, 15355. 18481, 19506. 
23010. 24279, 26336, 23438. 
„ 38126, 44899. 45391, 45113, 
58544, 58915, 59704, 60325, 
67405. 67407. 68312, 60741 
78831, 18855. 79282, 80363 
83247, 83271, 83385. 87489 
93639, 96296, 98162, 100421, 
106855. 107009, 107393, 
112482, 113615. 114235 
117705. 117916, 118304 
121757, 122143, 123712 
126279. 128846, 129427 
134959, 137679, 139210. 
143018. 143020, | 143167, 
149606. 150427, 151729 
154340. 154815, 154%50, 
157668, 158454, 159374. 
165335. 168086, 168451 
171953, 174065. 174230. 
174467. 175210. 180401, 180575. 180922, 181036. 
181390. 182151, 182679, 183317. 
T Zł. 250 Nr: 26 62 89 274 94 
41 80 619 41 700 36 950 64 77 89 1037 87 94 
217 29 82 370 516 48 661 789 817 42 75 9I4 
2023 62 229 34 43 602 703 39 907 3022 111 352 
683 703 18 49 859 97 4000 35 49 120 43 73 223 
B3 322 57 403 506 11 99 787 913 5040 64 83 405 
10 38 69 632 72 807 970 6049 78 306 19 424 538 


1079, 56422, 84000, 112106, 11307: 


_ ZŁ 500 Nr.: 1182, 
10656, 12966, 
20264, /21288, 
28924. 29624, 
54706. 56080, 
62952, 64114. 
69903, 71397, 
80854. 81142, 
87704, 93236, 93574, 
_1005%4, 101757, 105177. 
108067, 109670. + 112163. 
115136, 116449, 
120966. 121287, 
125754. 125868, 
131465. 132729, 
142036, 142476, 
146281. 147646, 
154071. 154204, 
156379. 157190 
160862, 161272, 
169377, 171575. 


120680, 
124382, 
130103, 
141617, 
145468, 
152521, 
155186, 
169237, 


394 461 78 540 


406 511 30 604 730 68. 

10016 31 173 85 225 29 69 82 90 314 91 93 
529 749 80 941 83 11004 17 83 156 99 228 475 
411 13 504 616 48 700 85 804 69 75 974 12028 
74 98 215 95 305 46 65 424 20 529 700 9 23 72 
799 825 932 13001 3 77 150 527 47 661 724 72 
78 904 21 53 14038 55 186 91 212 18 62 94 303 
25 46 85 98 434 4R 77 88 666 762 845 150490) 
109 31 53 225 390 99 368 82 496 505 676 85 87 
73% Át 907 40 41 16020 28 41 75 203 323 447 
53 60 55] 78 642 86 803 936 45 64 82 17032 58 
09 19% 25 210 89 436 54 501 17 620 39 87 795 
879 984 18014 104 18 204 62 65 66 86 426 45 
548 64 601 66 83 91 807 20 19056 286 514 19 28 
82 642 92 793 889 985, 

20059 171 233 62 72 489 96 587 94 99 820 
21054 11863 85 413 57 85 560 89 646 56 60 790 
865 22041 93 173 274 314 20 37 454 527 839 68 
94 23026 76 323 428 80 556 71 605 51 88 722 
50 882 24000 19 61 103 20 254 55 87 474 71 663 
131 834 25063 104 10 40 267 339 461 503 21 24 
647 S34 52 937 26027 104 52 80 202 12 35 326 


4566 575 90 610 82 785 844 53 80 96 27253 81 336 


73 400 30 569 83 809 10 81 931 47 28011 115 
210 50 441 610 720 69 828 968 29127 60 253 390 
555 635 719 57 815 32 62 85 955. l 
30061 91 459 87 796 917 31020 89 292 372 
70 97 473 554 99 605 34 63 730 879 903 20 54 
76 32010 16 338 39 518 61 71 73 775 33112 42 
293 317 71 581 88 05 661 67 746 68 92 962 8? 
34002 52 155 270 309 49 51 422 551 647 760 6! 
OR B9! 930 35146 241 355 B3 426 55 75 508 65 
646 59 899 906 07 37 36007 160 204 320 44 
527 45 610 69 85 855 906 78 92 37058 60 65 
59 302 401 513 55 60 75 604 884 96 973 38054 95 
137 63 286 312 471 86 95 516 659 765 800 959 f4 
29082 121 352 63 402 91 604 48 85 99 SIL 26 
912 17 70. 6 BB 
2 
| 40100 91 98 258 375 84 ate s mi 3 00 
515 97 637 806 962 42048 81 87 143 
99 457 520 79 80 622 747 57 59 83 92 
98 43024 152 53 93 200 325 93 98 403 
ROI 058 OR 44000 56 76 78 97 -179 83 3 
186 924 34 902 8 74 45159 82 320 31 457 9 
3 707 888 46002 18 109 77-249 447 74 588 694 


421 61 83 529 39 51 740 43 94 859 903. 
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TEATR MIEJSKI. ' 

Dziś po raz czwarty „Rywale“ Andersona, 
Stalliingsa | Zuckmaycra w przekładzie Jerzego 
Kossowskiego, autora „Zielonej Kadry“ w insce- 
nizacji i reżyserji Leota Schillera. 

„Weselv Figara". 
| tro amadstawienie popularne (ceny zniżone) 


Dla handlowców ze średniem 


diowego na poziomie uniwersy 
teckich. 


„Weseła Pigara* Beaumarchais'ego, batwne, we- 
sole widowisko z chórami i baletem w reżyserk i 
inscenizacji K. Tatarkiewicza, z pp.: Stefanja Jar 
kowską I Jerzym Woskowskim na czele. Dekora- 
cje: K. Mackiewicz. 


TEATR KAMFRALNY. 

Dziś występ Mieczysława Freńkla, który w 
swej popisowej roli Wistowskiego w komed): M. 
Bałuckiego „Grube ryby“ kapitalną swą grą pc- 
rywa i czaruje widzów. Niezrównany artysta wy 
stapi w Teatrze Kameralnym jeszcze tylko czmery 
razy t. j. do piątku. Bilety ulgowe ważne. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, w środę i w czwartek ostatnie przedsta- 
wienia „Moralności pani Dulskiej* z Sabiuą Zis- 
lińską w roli głównej. Świetna ta komedia dzię- 
Ki doskonałej grze całego zespołu artystycznego 
zdobyła sobie zasłużone powodzenie. 

W środę o godzinie 4-ej po południu dany be- 
dzie dla młodzieży szkolnej historyczny dramat 
St. Żeromskiego „Sułkowski”, 


WIECZÓR ARTYSTYCZNEGO ZESPOŁU ' 
BAŁAŁAJKO WEGO. 

Jutro, t. | w środę, o godz. 8.30 wieczorem 
odbędzie się w sali FUharmonji wieczór artysty- 
czny rosyjskiego zespołu bałałajkowezo lm. W. 
Andrejewa. 


OTWARCIE SEZONU W „LUNIE”. 

ÓW dniu dzisiejszym sympatyczny kino-teatr 
„Luna“ otwiera swój sezon zimowy. Demonstro- 
wane będzie arcydzieło filmowe słynnej amery- 
kańskiej wytwórni Metro-Gołdwyn-Mayer „Wad 
czyni Miłości* w interpretacji najsłynniejszych 
dziś aktorów Orety Garbo, Johna Gilberta I Le- 
wisa Stone. Nazwiska te same mówią za siebie 
i godne są reprezentować tak ulubiony przybytek 
x Muzy, jak Lunę. 


DYŻURY APTEK. 


Dziś dyżurują apteki: L. Pawłowskiego 
(Piotrkowska 307), E. Hamburga (Główna 
nr. 50), B. Głuchówskiego (Narutowicza 
nr. 4), J. Sitkiewicza i S-ka (Kopernika 26), 
A. Charemzy (Pomorska 12), 4. Potasza 
(PL Kościelny 10). (w) 


p a 


cen, a na innych giełdach, miała 
w dalszym ciągu charakter wy- 
bitnie zwyżkowy. Poprawiły 
się kursy dewiz na Belgię p 9 
gr., na Budapeszt o 4 gr., na Ho 
landję o 4 gr. na Londyn oO 
1 1/4 gr. na funcie, na Paryż o 
pół gr., na Szwajcarię 0 3 gr. 
na Sztokholm o 2 gr. na Wie- 
deñ ò 1 gr. i o tyleż na Włochy. 
Tylko dewiza na Pragę miała 
tendencję słabszą i zniżkowała 
o 3/4 gr. 


NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
DLA je! PROCENTO 


Zarówno dla pożyczek pań- 


stwowych, jak i prywatnych pa|i po 


ady procentowych panowa- 
a 
tendencja zmienna 

przy obrotach umiarkowanych. 
W grupie państwowej przewa- 
żał jednak odcień mocniejszy, 
gdyż obniżyła się tylko 6 75 
proc. Poż. Inwestycyjna. pod- 
czas gdy Dołarówka zyskała 50 


igr. a 5 proc. Poż. Konwersyjna 


poprawiła swój kurs o dalsze 25 
gr. Obie pożyczki kolejowe 0O- 
raz listy zastawne i obligacje 
banków państwowych notowa- 
ne były bez zmiany. Odwrot- 
ny, bo słabszy nastrój górował 
w dziale prywatnych papierów 
lokacyjnych. Straciły tu po bez 
skutecznym oporze 4 i pół proc. 
1. z. ziemskie 45 gr. i 8 proc. m. 
Warszawy 25 gr. Po nieco wyż 
szym o 25 gr. kursie zawięrano 
tranzakcje 8 proc. 1. z. m. Ło- 
dzi, utrzymały słę natomiast 
bez zmiany 8 proc. 1. z. m. Kielc 
18 proc. 1. z. m. Piotrkowa. O- 
bligzacjami Komunalnemi nie in- 
teresowano się zupełnie. 


ZMIENNY NASTRÓJ DLA 
AKCYJ. 


Większość trybun świeciła 
przez cały czas zebrania pustka 
mi i nawet najpopularniejsze 


di: 


zamknięcie, — 
marzec 15,80, maj 16,10, lipiec 


Styczeń 15,55 


16,25, wrzesień 15,25, 
15,28, loco 16,30. 

Nowy Jork, 30. 9. Amerys 
kańska, zamknięcie. Paździer= 
nik 18,65, listopad 18,75, loco — 
18,85, Kontrakty południowe: 
styczeń 18,80, luty 18,90, mas 
rzec 19,00 — 01, kwiecień — 
19,10, maj 19,20 — 21, czerwiec 
19,17, lipiec 19,14, październik 
18,63 — 64, listopad 18,75, gru- 
dzień 18,75. 

Nowy Orleans, 30. 9. Ame» 
rykańska, zamknięcie. Styczeń 
18,63, marzec 18,85 — 87, maj 
19,01, lipiec 18,96, październik 
18,37, grudzień 18,52 — 53, loco 
18,32. 


listopad 


yA 
sae 
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GIEŁDA ZBOŻOWA. - 


Warszawa. Tranz. na gieł- 
dzie Zbożowo - Towarowej za 
100 kg. fr. wag. Warszawą: ży- 
to 24 — 24.25, pszenica 39 — 
40, owies jednolity 24 — 25, 
jęczmień na kaszę 25 — 25.50, 
— browarny 28 — 29, rzepak 
67 — 70, mąka pszenna luksuso 
wa 77 — 82, 06 
żytnia 70 proc. wg. typu rządo= 
wego 39 — 40, otręby pszenna 
szale 21 — 22, — cienkie 17 — 
18, — żytnie 15 — 16, kuchy 
Iniane 45 — 46, — rzepakowe 
32 — 33. Obroty małe. Uspo- 
sobienie bez zmiany — spokofe 


0, = 
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tów. Jedynie zawsze chętnie 
zakupywane akcje Banku Pol- 
skiego oraz kilka metalurgicz- 
iwech znałązty odbiorców po ce= 
nach-częściowo niższych kształ 
tujących się jednak naogół nie- 
jednolicie. W dziale bankowym 
obniżył się A jA 
o 50 gr. Bank Polski. > 

W grupie akcyj metalurgicz= 
nych stracił ostatecznie, mimo 
coraz lepszej tendencji. 50 gr. 
Cegielski, 25 gr. Modrzejów, 2 
zł. 50 gr. Norblin i 25 gr. dwie. 
pierwsze serje Ostrowca. Trze 
cia serja Ostrowca obiegała po 
kursie wyższym o 50 gr., zwyż 
kował też o 3 zł, Zieleniewski. 
Tylko Lilpop oddawany był I 
zakupywany po kursie niezmie- 
nionym. Inne działy akcyj wca 
le nie budziły zainteresowania 
zebranych, bądź też w nielicz-, 
nych wypadkach miały tylka 
drobne, nie kwalifikujące się do 
od sody notowań, tranzak- 
cje. 


AEEA 
Szkoła tańca 
W. LIPIŃSKIEGO "saoga 


Grand-Hotel) 

Zapisy na miejscu: od 11—17/4 

6-ej oraz Ewangielicka 17 
dzy 3'/:—5!/2 po poł. 


Dr. med. 


Ó e o ki 
_Niewiażski 
ul. Andrzeja 5 Tel. 59-40, 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 
Naświetlanie lampą kwarcową, 
Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 5-9 wiecz 
Waledziele | święta od 9 do 12 w poł, 
Dla pań oddzielna noczekalnia. 


Dr. med. Różaner 


powrócił 
Specjalista chorób skórnych, wenery« 
cznych | moczopłciowych  / 
Leczenie sztucznem słońcem góre 
skiem. / 
ul. NARUTOWICZA 9, tel. 28-98. 


Przyjmuje ód 8—10 I od 5—8. ' 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


EE EE ÓĆ 
SKLEP spożywczy z powodu wy*. 
jazdu do sprzedania, -ul. Napiórkow= 
skiego 109. 


NA 
STEFAN Mazurkiewicz, ul, 11 listo= 
pada 178, zgubiła kartę od paszportu, 
wyd. z f, 1. K: Poznański. 


POTRZEBNA samodzielna kucharka 
z dobremi świadectwami, Sienkiewis 


|działv akcyj pozostały bez obro! cza 34, Watten, 


Str, 6 
ł 


„w U 


Miłość księcia Wschodu. 


Dzienniki paryskie donoszą, 
że znany sceniczny autor fran- 
cuski p. Henri Clerc, który za- 
razem jest merem wielkiej miej 
scowości kąpielowej Aix. le 
Żains, jak tylko powróci z urlo 
pu, będzie miał jako pierwszą 
sprawę do załatwienia  zareje- 
s$trowanie bardzo 

osobliwego małżeństwa, 

„Żeni się Aga-Chan jeden z 
najbogatszych książąt Wschodu 
bawiących w Paryżu, a zarazem | 
najbardziej z pomiędzy nich pa 
ryski. 

Mianowicie Aga-Chan jak co 
roku, wyjechał na wakacje do 
Aix le Bains, a wyjechał natu- 
ralnie własnem autem, Po dro- 
dze zatrzymał się w Chambery 
i tam przechadzając się ze swo- 
imi sekretarzami, przypomniał 

sobie, że ma posłać prezenty 
kilku swoim przyjaciołom. 

Właśnie nastręczyła mu się 
po drodze cukierenka, bardzo 
apetyczna,  Aga-Chan więc 
wszedł do niej, aby 

zrobić zamówienie, 

Za kantorem były dwie sprze 
dawczynie, blondynka i brunet 
ka, Brunetka była czemóś. zaję- 
ta, Aga-Chan zwrócił się więc 
do blondynki. Ale w tej chwili 
brunetka podniosła głowę, Aga- 
Chan na nią spojrzał i został o- 
czarowany. 

Pół godziny potem Aga-Chan 
zjawił się znowu w cukierni, bo 
okazało się, że lista jego przyja 
ciół jest znacznie dłuższa, A by 
ła nietylko dłuższa, lecz obja- 
wiała zdolność ciągłego wzro- 
stu, by po godzinie Aga-Chan 
bvł jeszcze raz w cukicrence, z 
nowemi zamówienianii 

Nie dość na tew, zamiast kil 
ku godzin Aga-Chan zabawił w 
Chembery trzy dni, w ciągu 
których po kilka razy dziennie 
miał 
pilne interesy w cukierence, 

Trzeciego dnia zrobił wresz- 


tie zdecydowane propozycje 
POETA 
w kostjumie małpy. 


Oszalały literat. 


„,. Bourgois, francuski tłumacz 
dramatu O'Neilla p. t, „Kosmata 
małpa'* dostał podczas general 
uej próby w teatrze „Des Arts“ 
ataku szału. 

Podczas, ydy aktorzy zaję- 
Ci byli na scenie, ubrał Bour- 
gois nagle kostium kosmatej 
małpy i zaczął wyprawiać na 
widowni niesamowite "skoki i 
wydawać dzikie, nieartykuło- 
wane okrzyki, Musiano urzą- 
dzić nań istne polowanie, gdyż 
oszalały autor z niebywałą zrę 
cznością uciekał, skacząc z__ 

loży do loży . 

Biedaka musiano ulokować 

w sanatorium, 


(Dokończenie). 


« 


80 872 022 41 44 


B0006 64 65 96 359 65 415 504 73 77 78 118 
99 51120 41 51 205 11 42 354 


trunetce, która jednakże roze- 
smiała mu się w nos, na co on. 
odpowiedział, ofiarując jej swo 
je nazwisko, swój tytuł i swoje 
bogactwa. 
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SŁODYCZ ŻYCIA W COKIERN FRANCUSKIEJ. | TRAGICZNA SIELANKA AMERYKANINA 


Filmowa miłość Hinduski. , 


jęła, a uszczęśliwiony Aga-Chan| Znany amerykański reżyser 
odtąd powtarza każdemu, kto |filmowy, William Beneth, pra» 
go chce słuchać: leujący w wytwórni „Warner 


— To jest jedyna osoba, któ 


ra mnie w życiu mojem onie- | Jorku, otrzymał 


ę propozycję panienka przy |śmieliła, 


| Bros Corporation“ w Nowym 
niedawno w 
egzotycznym _ filmie indyjskim 


„Bal Musette“. 


„Dwanaście żon maharadży* 
egilog znacznie bardziej reali- 
styczny, niż tego kiedykolwiek 
pragnął. Mianowicie zdjęcia fil 
mowe zakończyły się niespo- 
dziewanie, 


W podziemiach nowoczesnego Babilonu. 


„Bal Musette" jest lokalem, 
stanowiącym jedną ze specjal- 
ności Paryża. Stworzony jest 
na wzór 
dawnych lokali piwnicznych 
za czasów wielkiej rewolucji 
francuskiej, w których zbiera 
się różni ludzie, zmuszeni do u- 
krywania się: prześladowani 
politycy, spiskowcy, włamywa 
cze, apasze itp. typy. Mirabeau 
genialny widz francuskiej re- 


wolucji, spędził wiele miesięcy | 


w podobnych kryjówkach, w 
których pito, palono, tańczono, 
a niejednokrotnie także stacza- 
no zacięte walki na pięści. Przy 
nadejściu władz bezpieczeń- 
stwa tajemnicze postacie, zalud 
niające piwnice, znikały z wi- 
downi, jakby za dotknięciem 
różdżki magicznej i ukrywały 
się w podziemnych korytarzach 
paryskich katakumb, 

„Bal Musette* naszych cza- 
sów wywodzi się w prostej linji 
od tych dawniejszych lokali. 
Ma pewne pozory nowoczesne, 
lecz publiczność, która tutaj u- 
częszcza, jest ta sama zawsze, 
co za czasów wielkiej rewolu- 
cji, poprzedzającej ją i następu- 
jącej po niej epoki. W „Bal 
Musette” spotykają się 

ciemne żywioły, 
unikające światła dziennego ł 
pracy: złodzieje, paserzży, a- 
wanturnicy, pijacy nałogowi z 
sier robotniczych, . sutenerzy, 
prostytutki, handlarze żywym 
towarem 1 ich azenci. 
„Bal Musette“ to typowy lo 
kal nocny 
najgorszego gatunku. 
Pozornie ma wygląd wcale nie 
„podejrzany“. Kantorek, bufet 
identyczny z temi, jakie spoty- 
ka się w francuskich barach, 
zwanych „bistro“, z wysokiemi 
krzesłami, kilka stołów, ciężkie 
dębowe krzesło, tam i ówdzie_ 
jakaś kobieta, 
mężczyźni, grający w karty, 
lecz ustawicznie zerkający 
w stronę drzwi 
— tak przedstawia się „Bal Mu 
sette" w ciągu popołudnia. 

Wieczorem widowisko jest 
zgoła odrębne. We wszystkich 
cześciach Parvża. lecz zwłasz- 


805 40 97046 158 201 
56 62 75 76 96 736 45 


341 
701 77 80 900 39 75 98059 148 314 96 486 524 635 


cza w dzielnicy Bastylji Wszę- | 
dzie jasnieja reklamy świetlne z 
napisem: „Bal Musette“, zwa- | 
biające ciekawych, żądnych | 
wrażeń. 

Mało kto odważa się wejść w| 
ciasne uliczki, źle oświetlone 


czuwa, bowiem policja wie do- 
brze. że część publiczności lo- 
kalu zarejestrowana jest na spi- 
sie 
listów gończych... 
Tańce rozpoczynają się. Każ- 
da kolejka musi być opłacona 


Statek komedjantów 


jest najwiezazya filmem dźwiękowym (Show Boat) wytwórni 


„Uniwersal 


łówne role odtwarzają: Laura La Plante i Jo- 


seoh Schildkraut, 


migotiwem światłem latarni 
gazowych. W niszach bram) 
czają się 


opuszczone dzieci 
w oczekiwaniu godzin 
żebraniny. 

Około godziny dziesiątej wie 
czorem życie budzi się w loka- 
lu. Jaskrawe lampy jego rzu- 
cają błaski w ciemną ulicę, Na- 
pływają z najbardziej odleg- 
łych stron wystrojone prosty- 
tutki- ze szminką na twarzy, 
szminką na ustach, 

szminką na duszy. 
Lokal napełnia się podejrzane= 
mi -osobistościami. A przed 
drzwiami jego staja policjanci, 
napozór obojętni na ruchy ciem 
nych indywiduów. W rzeczy= 
wistości jednak, oko władzy. 


nocnej | 
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kobióły 
przystępóła do bufetu, dlaoi 
bioru marki od kontrolera, upo- 
ważniającej do tańca. Jazzband 
intonuje, Tańczą tutaj — nas 
turalnie — wszystkie tańce no- 
woczesrie: Onestep, twostep, 
black bottom i tango argentyń- 
skie. - Shimmy nieco wyszedł z 
mody, a tak zwany „taniec a- 
paszów” stracił swój urok dla 
publiczności. 

Tak zwany „patron*, 
właściciel lokalu, 
rekrutuje się z dawniejszych su 
tenerów, włamywaczy lub. ban- 
dyvtów, lecz sumiennie pilnuje 
spokoju i porządku. W wypad- 
ku sporów „czynnych“ siłą 

swej pięści $ 
przywraca spokój. 
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na własnej maszynie rotacyjnej 


przy ulicy Zawadzkiei nr. 3 


Natomiast, gdy zbliża się poli- 
cia do obławy, on sam uprze- 
dza swych gości okrzykiem. 
A wówczas, każdy, co ma su- 
mienie nieczyste, tylnemi 
drzwiami znika 
w ukrytej piwnicy lokalu. 

Już w dwie sekundy później po 
licjanci z rewolwerem w ręce 
stają na progu zakłądu. 

— „Ręce do góry!” 
Muzyka urywa znienacka. 
Wszystkie ręce unoszą się w 
górę. Stłumione obelgi pod a- 
dresem policji. słychać tam i 
owdzie, prostytutki udają obu- 
rzenie i wymyślają głośno, pod- 
czas tego, gdy policjanci prze- 
szukują kieszenie tancerzy, wy 
ciągając z nich rewolwery, szty 
lety, noże, ' kastety i inne nie- 
bezpieczne narzędzia, a posia- 
daczom ich 

nakładają kajdanki. 
Policja wyprowadza aresztowa 
nych. Następuje. krótka pauza 
ulgi. Słychać przekleństwa ! 
wymysły. Po chwili muzyka 
odzywa się znienacka. Tańcę 

rozpoczynają się na nowo. 
Około,ranńa lokal opróżnia się 
stopniowo. „Ona“ rozpoczyna 
swą „prace“, spacerując po ull- 
cach „i wyczėktjąć» przed 
drzwiami lokalf nocnych; non“, 
wygodnie rozpostarty na ławce 
w pobliżu, czeka załatwienia 
„interesu“. Do rana potem cze 
ka næ tem samem miejscu, wy- 
glądająo idei przyjścia z. pier 


medemi, a 

astepnEto wieczora zaś pte- 
niądze zostają „przehułane* w 
„Bal Musette“... 


Mości ludzkie pod 


Zbrodnia wykryta po 10 latach, 
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tragiczną śmiercią 
młodego artysty Jacka Berfele 
da, zabitego sztyletem przeź 
rodowitą FHinduskę Siwu Ta 
nell. 

Bliższe szczegóły tej sensa 
cyjnej historji są następujące: 
Beneth postanowił główną rolg 
kobiecą w swoim filmie powie* 
rzyć rodowitej Hindusce, I rze 
czywiście sprowadził do Holly* 
wood młodziutką, bo zaledwia 
17-letnia aktotkę hinduską SE] 
wu Taneli, która wywiązała się 
ze swego zadania doskonale 
okazała niepospolity h 

talent dramatyczny. 

Partnerem Hinduski był właś 
nie Jack Berfeld. Stosując sif 
do nakazów swojej roli okazy“ 
wał jej w ciągu gry gorącą mle 
tość. Tymczasem Finduska Map 
prawdę zakochała się w przys 
stojnym Amerykaninie i wcałejdtuacy 
przed nim mie taila swoich wjwkańs! 
czuć. Berfeld, pociągnięty nie-j*znac: 
zwykłością tej awanturki mitosi 
nej, wdał się z Hinduską 

w intymny stosunek. 

Gdy jednak dziewczyna zasj 
częła go prześladować zazdros 
ścią, nie dawać mu spokoju Wi | 
natrętnie narzucać mu ustawi“ ( ( 
cznie swe towarzystwo, © 
świadczył jej Berfeld, że ma juź u. 
tezo wszystkiego dosyć, a naejaW S 
stępnie zerwał z nią wszelkił|VAĆ 
stosunki, |. /katas 

Hinduska uczuła głęboko - TARA 
zniewagę i W ? 

zapłoncła żądzą zemsty. [n.9 
Film nastreczył jej do tego spo Spod 
sobność. Oto w jednym z końsjy,, W37 
cowych obrazów miała onsjć*"_S' 
właśnie jako mścicielka krzywej kot 
dy swego ojca, przebić sztyle* 3% 
tem młodego Anglika. ka BO 

Podczas nakręcania tej sceny! wd mk 
Siwu Taneli zagrała ją tak ready BE 
listycznie, że nieszczęśliwy are] "FC 
tysta w kilka minut potem za 
kończył życie. 


Pamiętajcie o in? 


woy 
R 


tarem kamieniem. : 


Niemcy mają nową sensację, |ojciec podczas sprzeczki rzucił Mini 


której berlińskie pisma poświę- 
cają dużo miejsca, Mianowicie 
w Grunow, niedaleko miaste- 
czka Crossen znaleziono pod 
stekiem kamieni 
„szczątki gospodarza 

Deickerta, który przed 10 laty 
nagle zaginął bez wieści. Wla- 
dze aresztowały jego najstar- 
szego syna Pawła, liczącego o- 
becnie 40 łat, który w ognin 
krzyżowych pytań wreszcię 

przyznał się do zbrodni. 
Paweł twierdził jednakowoż, 
że ojca zadusił rękoma w obro- 


nie własnego życia, kiedy to Karol i Henryk. 


Baczność! szkło! 


*W Paryżu mieszkał aż do 
wybuchu wojny w. skromnem 
mieszkaniu pewien Niemiec, na 
zwiskiem Fuhrman, Gdy roz- 
poczęcie kroków nieprzyjaciel 
skich zmusiło go do szybkiego 
opuszczenia Francji, 

zamknął pokój, . 
oświadczając właścicielowi, że 
wróci po skończonej wojnie i 
zapłaci mu cały czynsz zaległy 
byle tylko niczego w jego mie- 
szkaniu nie ruszano. 

Dziwnym trafem właściciel 
domu był tak ci , że m!- 
mo, iż Fuhrman dotąd się nie 
zgłosił, mieszkanie pozostało 
nietknięte. Dopiero obecnie. 
pod naciskiem komisji miesz- 
kaniowej, która nakazała oddać 
wolne mieszkanie do użytku lo- 
katorów. zdecydował się na o- 
tworzenie pokoju. 

Pośrodku pokoju stały, wie! 
kie skrzynie z napisami: aligat 

b aa 
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się na niego z kijem w ręku. 
matką naradzał się potem całą 
noc, jak należy postąpić, przy“ 
czem wkońcu postanowiono pó 
licii o wypadku nie donieść, 
lecz trupa ukryć. 

Przerażona matka, która wido“ 
cznie trzymała stronę syna, od 
grywała następnie rolę zrozpa* 
czonej po zagadkowem zaginię* 
ciu męża żony. 

Również Deickertowa zosta” 
ła na mocy tych zeznań ojcobó. 
cy aresztowana, tak samo dwal 
inni synowie zamordowanegoć 


Baczność! Nie trącać! Szkło! 


Gdy otworzono skrzynie, 0* 
kazało się kti ogólnemu zdumie 
niu, że zawierały one bardzo 
kosztowne obrazy, oryfina!ną 
sewrską porcelanę, oraz cene 
okazy sztuki japońskiej, Wo- 
bec kosztowności przedmiotów 
pozostawionych w mieszkaniu 
można wnosić niemal napewne, 
że jeżeli właściciel nie zgłosił 
Się dotychczas po nie, to mie 
znajduje się 


już przy życiu, 


, Wobec tego komisja sądo* 
wa opieczętowała skrzynie 
dała je w bezpieczne przecho” 
watie, o czem władze niemieć 
kie zawiadomiono z tem, aby. 
zapomocą odpowiednich ogło* | 
szeń wyszukać ewentualnych 
spadkobierców zaginionego. 


gie: 


; Za el piezperyha odpowiada: Władysław Stypułkowski, | 
Za odpowiada; Roman. Furmiański i 


